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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zl  3 30 
x dostawę do domu. . .  „ 3 50 
na prowincji . . . . . . .  „ 3 60
xa g ra n ic ę .................. . . „ 6 66
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarzę Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

1 8  g r .
Bedakoja 1 Admlnlstraoja: 

lwów, Sykstuska 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Oo dzisieiszego numeru doliczamy dcdatek powieściowy ( 16).

S e |m  b ro n i k le jn o tó w  i  iło ta  p r y w a t n o n i
Odrzucenie wniosku tow. posła Kausnera.

m e

W obronie klejnotów i ztoia.
W niosek tow . H ausn era na kom isji skarbow o-budżetow ej.

W A RSZA W A , 4 l l .  (Lei. |w!ł.) Dziś na .pio 
WjeldfcerJii połączonych komłsyj sejmowi]cli skar­
bowej' i biuldżelolwlej, miał miejsce p'rzykry M - 
cyatenl pomiędzy premjerem Grabskiin a postem' 
Byrką. P o  trzecie tn czytaniiii projektu1 usta\v(y
0  szczególnych środkach załagodzenia przesi­
a n ia  finansowego, iw|ygłosił przemówienie pre­
mier Grabskj iw' Lórym podnosi! konieczność 
załatwjienia d(w|u‘ lipnych projektów.

Poczeim zabrał głos poseł Bflrka, który mó­
wiąc o  celach, n!a które rząd1 Wżył pożyczek 
Wyraził się ,jpiairszyfw(e“ .

Na to ipiowfiieidzenie żaireagoiwiał prcmjier, iż 
tego  rodzaju1 w yrażanie się jest nie do pUszcz al- 
nein ii o  jle jpos. By,rka “ lego polwfiieazenia nie 
cofnie, premjep będzie zmuszony opuścić, salę.

Przewodniczący komisji pos. Zdzicchowski 
zwjraca ulwragę [p, Byrkj, iż tak ba plenum, jak
1 na komisjach sejmu1, zasada parlamentarnego 
wyrażania się obówiązujb1 w  Całej1 pełni. !

Wyzwolenie zapowiada dalszą obstrukcją 
Sejmie

W A RSZA W A , 1 11. (lei. Wł.) RokoWfania z 
W yzwoleniem, które były (prowadzone z inicja­
tywy min. Radiwfana, spełzły na niczcm. (Cho­
dziło oy WyzwloWnifc; zaprzestało obstrukcji

W  tej chwili premjer opuszcza salę.
Pos. Byrka oświadcza, iż !w przyszłości go­

tów1 “j-est wic używać podobnych określeń, 'je­
dnak powiedzianego WSyrazU me cofa- i . f . I  ■ , .

Przosljpiono do i & f r m  nad K * * . ' , *  Ł * !  "  °  ‘» * ° ira" '“  r_e! ° I raL “ l "  'l  
pos. Byrki, o  odroczenie rvzpalryW!ania uśtaw  
sanacyjnych. Wniosek odrzucono.

Następnie omawiano Wniosek tow. Hauls- 
nera o przymusowem składaniu złota i kosz­
towności na skarb pańslwia. T ow . Hammer w y­
głosi' dłuższe przemówienie motywujące w nio­
sek. Przedstawiciele dubów! W yzw olenia, P ia­
sta, Zw. Ohł. i UkraińcóW Oświadczyli, 'że za­
sadniczo godzą się z wnioskiem, lecz [nie będą 
za nim głosowfać, Wstrzymają się jod jgłosfciwania, 
gdyż obecnemu rządowi lakich p rero g aty w  dać 
nie chcą. >

W  glosowaniu' za ivv;nirski'eim Iow. Haulsnera 
padło 7 gl. ipirzęnjW 27 (Chjeua H żydzi) nie- 
oudanych głosów 22. r

Z r a d y  m in i s t r ó w .
Stabilizacja urzędników  państw . N ow elizacja ustaw y o ochronie lokatorów

Zapom ogi dla bezrobotnych.
W A RSZA W A , 4 11. (tel. W ł.) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu rady min. Wysłuchano spira'w(o- 
i ania o  (stabilizacji Urzędnik ów pa ń s lwio w y c h.
P o  dyskuSji Wybrano kom isję, której zadaniem 
będzie opirącowlanie i przedłożenie radzie m i­
nistrów' Wniosków. |w spirjawiijei ujednosbijnien 
stabilizacji urzędników 'państJwfowycłi.

ta
ipiaństJwfowych 

Minister Żychliński pirzedslaWił Wlniosek

Sukces babour parfjl.
LONDYN. -1. 11. (Pat.). W wyniku wyborów do 

Rady m iejskiej w Londynie otrzymali konserwatyści 
938 mandalów^ liberali 27 członkowie pa.rtji robotni­
czej 364, niezależni 37.

lO N D YN , 4. 11. (Pat.). Reuler. Według ostatnich 
cyników- [Wyliorów, 'Uzyskała parlja robotnicza podL 

■jts wyborów’ d'o Rady miejskiej' 132 mandatów wię- 
CGb Pcniię<lzy lymi 47 z (prowincji, a 81) w Londynie.

Dymisja rządu łotewskiego.
misji ^ t* ^ Gabinet poctał się do dy-

PPS. i ;NPR. fw jstpiraiwjM nowelizacji {uist. o ochro  
nie' lokatorów i oświadczył, iż rząd golów  pic- 
'pirzeć niektóre punkty naWeli.

Następnie' rozpatrywano (wlniosek ministra 
plracy w  sprawUe udzielenia pomocy bezrobot­
nym robotnikom, którzy Wyczerpali zasiłki.

SamobdjFtwo zredukowanego konduktora.
W A R SZA W A , 4 11. (lei. w1!.) Do Ipirezy- 

djum dyrekcji kolej. W W ilnie zgłosił się one- 
gdaj zrćdukowiany konduktor SęmbarzeWski1, z 
prośbą o posłuchanie u! prezesa inż. Staszew­
skiego. —- Gdy Semb?rzeWskiemu oświadczono, 
że prezes nie przyjmie go, wyciągnął z kie- 
sżeni JreWolWfer i pozbawił się życia, f

Semb .rzcwski znlajdwljąc się wlsktllek piozttfa- 
wtieriia ptrapy fw skrajnej nędzy, zam ierzał1 pro- 
slić o cofnięcie krzywdzącej go redukcji. 1

Dowiadujemy się jednak, że na jutrzejszem  
posiedzeniu! sednu Wyzwolenie podejmuje dal­
sza obstrukcję.

marsz. Piłsudski w Wilnie
WARSZAWA,, 4. 11. (tel. wł.). Marszalek P ił­

sudski; opuścił wczoraj Sulejówek i odjeclrał eto 
\Yilna.

Piast pozostaje dalej ui opozycji do rządu.
WARSZAWA. 4. 1J. (lei. wł.). Dzisiaj obradował 

klub Piasta. Postanowiono nie zmieniać swdgo opozy­
cyjnego stanowiska wobec rządu i uslaw sanacyjnych 
Dalej biastowcy obłudnie wypowiedzieli się za ko­
niecznością (rozwiązania sejmu,1, ale ( ! !)  po zmianie 
konstytucji i ordynacji wyborczej

Zażegnanie strejku tu Austrii-
W ILDb.Nj 3. 11. (Pal.). Przerwane od wczoraj 

rokowania rządu z organizacjami urzędnieżerni do­
prowadziły dziś o godz. 12 do porozulmaenńę z powo­
du czego slrejk urzędnik ów państwo wWh nic od­
będzie się.

Pierwsze złote 10-cio i ZO-to złotówki
WARSZAWA 4. 11. Dnia 2. hm. zostały przed­

stawione p. prezesowi Funty m.-njstrów próby pierw­
szych polskich monet złotych po 10 i 20 złotych, 
wybite w mennicy państwowej.

Monety te posiadają na stronie głównej orła^ 
oraz napis ,,RzeczpospolSU“ i wartość monety, a  na 
odwrotnej stronie wizerunek Bolesława Chrobrego i  
n ap js : ,. Bolesław Chrobry 1025—1925“.

Przedstawione próby monet zostały przez p. pre­
m iera zatwierdzone.

Mennica polska opracowuje obecnie projekty 
wzorów’ monet polskich po 30 i 100 złotych, które 
wypuszczone będą później.
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Pan sędzia dr. Socha.
Interpelacja to w . posła H a u s n e ra  d o  m in istra  sp ra w ied liw o ści.
W  rirze 212  z dnia' 17. (września raly a ;-  

ty k il fjp.l t . : ..Cześć zasługom " legi pod o- 
łówkiem proK i^atorla.

, Cześć zasługom ".
S ę d z ia  sąd u  d o r a ź n e g o  p. d - . S o c h a , Z a m ia ­

now any z o s ta ł sę d z ią  ap elacy jn y m . Z g o ła  n ie -  
oczekiW ania n o m in a c ja  i p o łą c z o n y  z Ufą a w a n s  
z n a la z ły  g o rą cy  ap lau iz" w śró d  s z e ro k ich  k o l 
p-ublicznośćj. N am  i n a  ta  d o c h o d z iły  zew śząd  g r a ­
tu lac je - —  tern  s e rd e c z n ie js z e , ż e  n ,panow anie 
n a s tą p iło  w b re W  o p jn ji  k o lie g iu m  s ę d z io w sk ie ­
g o , k tó r e  z a p ro p o n o w a ła  na tę p o sad ę  C z e c h  
in n y ch  kandydatów  z n dnych z ju r y s p u d t u c ji  
i  w y so k ie g o  ip ocztó ia  spiąjw & ćńliw tości. W p r a ­
w d z ie  d r . S o ch a  z d o ła ł  p rzeciw -slaw ić  tym. 
p rz y m io to m  li tylko b e z r  Z gięauą sUrotwtćść c e ­
c h u ją c ą  je g o  o r z e c z e n ia , lo  jed n ak  w ła ś n ie  ita 
z a le ta  z y sk a ła  m u  sym piatje i p o p a rc ie  C ałego 
„ p a tr io ty c z n e g o "  o d ła m u  sp o łe cz e ń stw a .

G r o n o  sęc iz ió k  sadu' o k tę g o w ie g  k a rn e g o , 
tra c i vJ •drze S o s z e  n a jle p sz e g o  k o h eg e  i  ‘w ybi­
tn e g o  sę d z ie g o . N jg d y  nie sz cz ę d z ił k o le g o m  ■—  
w- n a jtru d n ie jsz y ch  mątwie l s s lu a c ja e h  ż y c io w y ch  
—  w y d a tn e j p o m o cy , ch o ćb y  W e fo rm ie  dr-birej 
ra d y . S u r c fc ^  w izględ eln  s ie b ie  sa m e g o ' i w o b e c  
d ru g ich  n ie  z a ta ja ł  n igdy —  m im o  isilnie ro z - 
W iiń iętęgo  p oczu cia  k o le ż jn ń sk jcg o  —  n M o  
b n fe js z e  ch o ć b y  'W ykroczenia innych  sędziów ,, 
a  p rz e c iw n ie  d onosił o  n ich  zaKvsze 'p rze łó ż ' n e j 
W ład zy , byle ty lk o  o cz y śc ić  s ta n  sęd z io w sk i Z 
e lem en tó w ' n iepeW nych.

ja k o  sę d z ia  spiraw łedlilw jj i  b e z s tro n n y , a 
p rz y te m  n iezró w n an y  rp’a l r jo la ,  h o łd o W a ł z a sa ­
d z ie , że  p ro k u ra  lo r  n ik o g o  b e z  piciwtodu ‘nie 
skajriży,, i ż e  'w 'noiwlem, b u  U jącem  'się p a ń stw ie , 
l e p i ą  s tu  n iew in n y ch  za są d z ić , r.iż je d n e g o  twtn.- 
tte g o  uW olisc. K ie r u ją c  się  lą  [w ytyczną, d ie  
d a ł s ię  n ig d y  s p ro w a d z ić  z p ro s to lin i jn e j d ro g i 
W y m iaru  s p ra w ie d liw o śc i Ubocznym  w zg lęd o m  
n a  s la n  'faktyczny i luśląW ę. O r z e k a ją c  io w in ie
zawsze cum !pfocur!a!ore nie brał nigdy Względu1 
na naro iąw-óść iWyznanfe oskarżanego, le m o- woln-em od ziemski, h grzechów* sądzić blljśnie- 
gly bowSem co najwyżej wpłynąć na Wysokość go, ni'e może być okrutnym. 1 może przeciwnie 
kary. t i główną pobudką jego działania by 1 a miłość

O niezwykłej rutynie i nadludzkiej w prost' bliźniego i Świadomość, że prędka a łagodna

bystrości tego zasłużonego człOGeka świadczy, 
że po pierwszem spojrzeniu na oskarżonego 
miai już dostał er/nie wyrobione przekonanie
0 jego Winie i ,odtąd — będąc z tialuiry praco­
witym nie tracił czasu na celoWe przesłuchiwa­
nie się postępowaniu .i<Avbd' wemif, lecz za­
łatw iał inne spraW/y urzędow e, czyli t. Izw. ka­
wałki, klórenii go ponad siły obarczone,-.

Szerokie pole do najbardziej dlań odpowie­
dzialnej działalności sędziowskiej znaIazł di Jan 
Socha w sąaoWnSclwie doraźneni, kló-re ctełb 
mu możność rozwinięcia w całej pełni w szyst­
kich wrodzonych zdolności i sk t nności Jako  
stały przewodniczący, ja eona,mniej wótant 
wszystkich trybunałów doraźnych, które kiedy­
kolwiek urzędowały wr lwowskim sądzie k ar­
nym, czuwał zawisze gorliwie na i Lem. by spra- 
wje.iliwidść nic poniosła żadnej s/.kociy. Dwa­
naście wyroków1 śmierci wykonanych we Lwo­
wie, 'w trybie doraźnym w ostatnich 'pam la­
tach przyszło do skutku przy jego Wydalnem 
współ działań, u1. Natomiast nie można czynić go 
odpowiedzialnym za to, że wj kjiku Wypadkach 
TrybUnał do -ażny rznął się niewłaściwym i 
przekazał sprawę sądowu przysięgłych. Nie je­
go lo wina.

RÓWnież ni-e można p. ar. Sochy w inić o 
to. że w kilku wypadkach zamieniono \v drodze 
Łaski kajrę śmierci na dożywotnie [więzienie.! ,

Gdzie, mógł, bronił kary śmierci. Gdy pe­
wnego .razu Trybunał doraźny pod przeWbdnic- 
iwem dr. Sochy zasądził na śi1vjęrć*j!\vana Dysz- 
kanta ojca czworga dzieci, za rab uh ek kożucha
1 pięciu złotych, a prokurator sądu doraźne­
go prosił łelefonjiyznie o ^ułaskawienie, r pnij 3 
znakomitego przewodniczącego trybunału, by­
ła tego rodzaju, że wyrok jWiykonan.r;. 'Ale jakże 
strasznie krzywdziłby tego znakomitego sędzie­
go, ktoby dopatrywał silę® K\ charakterze jego  
irysów okrucieństw{a. Człowiek, który przed 
wydaniem (wyroku śmierci przystępuje do s p o ­
wiedzi i !%vr. KomUnjj, by z ‘czyslem sumieniem,

u

Stracenie na krześle 
elektrycznem.

Dla zw olenników  kary śm ierć. — Mord 
najbardziej „h u m an itąrn y“.

W sejmie został złożony wniosek postów 
P. P . S. o zniesienie sądów doraźnych i kary 
śniieirci. W jednym tylko ostatnim roku1 byto w 
Polsce przeszło sto wypadków stracenia! Kara 
śmierci nie odstrasza i rwe umorainfa, czego 
najlepszym dowodem są wzmagające się zbrodnie. 
Przed wojną nie było ja k ie j m asy wyroków" 
śmierci lale I nie było takiej epjdemji zbrodny 
jak lobecnie.

W jednej ze swych znakomitych nowel' po­
wiada Iwan Franko ,,Ja cię będę Marysiu po- 
maleńsku' fignął“ — wkładając te słowa oczy­
wiście w' Usta swego bohatera. Tnkiem inordbwgjj 
litem b.pomaleńki są wszelkie wyroki śmierci 
a w następstwie icti wykonanie Pomiędzy moir- 
dtowpniem z tytułu prawja a morderstwem pospo- 
litam jest tytko la różnica, że morderca pospo­
lity ofiary swej nie up-zeoza o tern co ją  ma 
spotkać^ a wyrok prawa skaza lica o tern uprze­
dza ... Ja  Cię będę Maryi, i u pomaleńku rznął..

W obec wniosku P. P . S. o zniesienie kary 
smierc. poniższy wstrząsający opis stracenia sta­
je  się bardzo aktualny.

jW „New Yprk Evemny Grap h ic" przedsta­
wia John W . Gnay następująco akł stracenia 
vz n dwójo rskiem więzieniu Sing Sing.

O  godz. 11. o zwał się dyrektor [przyciszo­
nym głosem 1 i

— T eraz oto zapraszam pana jako tpraw1-

niego świadka stracenia Johna RysG i Johna E- 
m ilelta‘y. Strażnicy ódprowhdzą pana na 
miejsce. 1

Na środku stał fotel owinięty drutami', 
kończącymi się jpod koceni, z którego 'zwieszały 
się liczne, mocne (rzemienie. Fole! elektryczny.

Pięciu, albo sześcitf1 dozorców', silnych, bru­
talnych chłopów, stanęło uookkła fotelu1. Stali 
nieruchomo jak statuy marmurowe z oczyma 
n,a fwpół praymknięlePn. jak gdyby clicąc się 
Uchronić przed .instynktownymi odruchami 
Współczucia. Stali z opuszczonemi ramionami 
jak rzeznicy, czekający na s\Yą ofiarę. 1— Za 
chWfilę nadeszło trzech lekarzy i kierownik ie- 
gziekuicji, n ierw tK y. przepracowany człowiek.

Uczy imojeTulkwiły teraz ‘aJ drzw iach, przez 
kiore miał w ejść jeden z młodzieńców. Wszyscj 
mający być obecni W1'lej Rzeźni ludżkiej oialrzy- 
li ibeżwólme fw tę stronę, a W szczególności slria- 
żnicy, czatujący na swoją ofiarę. I Uagłe1 uka­
zał się jeden ze skazańców', John iEmitetla, chu'- 
delrlawy, o błędnym Wyijdzjite tw arzy. Na jeden  
ułamek sekundy Za\vahał się, irwr tejże chwili 
pocSągną! go strażnik, schwyciWlszy ża prawe 
ram ię. C iało  młodzieńca drżało kiedy powtlj 
siarial na fotel. W yglądał znużony, naiz-ifredniej 
Wyczerpany i żachoWijwal się lak, jakby hie 
zda u fał sobie splraWy z tego co tzyni, a zape­
wniam, że n:ie wiedział.

S tra ż n icy  p o cz ę li go  k ręp ow iać W te d y  p o - 
! p a tr z y łe m  m u w  iwjairz. O  B o ż e ! N ig d y  n ie  

z a p o m n ę  te j ĆhWili bchoćbym  pirzeżył' m iliony  
I la l. ■—  S ie d z ia łe m  W p ro st n ap rzeciW  n ieg o  o d ­

dalony l i 'e  W lięcej, niż c z te ry  im elry , ta k  że  m o- 
j g iern  ofcserw bW hć n a jlż e js z e  drghieniie' jtegO ry - 
; só w . B y ło  lo  o b licze  '[istoty lu d z k ie j (pnie mi a le  
1 z p rz e ira ż e n ią , sp a ra liż o w a n e  s tra sz n ą  m y ślą  o 

śmjtefrcjig ^Jo le 'w ej; s tro n ie  sk a z a ń ca  Is ia ł kap łan

śm ierć od kuli jest stokroć lżejszą k arą  o<i p - 
WGlriego konania jjc więzieniu1.

W praW izie dr. Socha jest czynnym Człon­
kiem partji pdli tycz nej, to jednak nigcD ' nie 
W*proW'adzał polityki do wymiaru sprawiedli­
wości. Ilekroć przed tut. Sądem, doraźnym b o­
by ć się m iała rozprawa na tle pohtycznem, 
(Dytlrjich, Soło-nymka, S Wig er, B odw iń), a pre­
zes sądu w łaśnie jego uslanawfiał przewodniczą­
cym. jako osobę godną tejgp zaufania, [dr. Socha 
stale wymaMSa1 się od przewodnictwa, rad o­
wał mając się skromnićjszą rolą Wolanta. Jest 
to ■wynikiem powściągliwości politycznej, \ 
Wrodzonej i-ego skromni ści, nie — jak tut-zymu 
ją złośliwi — z obatWy przeld 'ewentualną zem ­
stą przyjaciół polal>xznych i tmvjarzyszy o- 
skarżoitego, zrasądzonego, straethego.

Szczęśliwy i jraiz>irości godnym jest sąd, któ­
ry W’ swofem. gromie ma sędziego to tyłu', tak 
pięknych przymiotach.

Przed kilki, laty starał saę d r. fSocha o no­
minację na sędziego trybunału administracyj­
nego, niesiety kołlegjUm tego sąaU nie kdocenitr 
jego wartości i odrzuciło 'jegjc- kandydalu ę.

C ałe szczęście, że lyn. razem M inisterstwo 
sprawieoliwiości, nie poszło za głosem  grena  
widać z.aiwlistnych i małostkowych, sędziów 
lecz z własnej jinieJątyiwM uznało I twynagrc iziło  
prawdźi‘v\fą zasługę.

W prawdzie [w sądach apelacyjnych cenią 
wyżej znajomość (ustąjwf, niż energię, a tobjekty- 
w ność wi w ym iarze spraiwfcdliWości, niż uja­
wnione zwłaszcza (w sądach doraźnych zalety 
to jednak, jako szef biura p-rezydjalnego i na­
czelny konlrolor 'więżicnia ..Brygidki" napewk>o 
będzie dr. Socha, także w  sądzie dpeiacięinym 
miał ijoie ’do raiWfefięlfa i kaząnia Właściwych 
zalet i irłiicposzlakcWanego pa'rjo>Hzmu

A jeżeli ppaWdą jest, że przy fwbwskim są­
dzie apelacyjnym Utworzony zostanie trybunał 
doraźny dla spraw szcźególnej [Wagi — cywil­
nych, karnvch i dyscyplinarnych — to  Ri.eza- 
woónlie jego przeWodiijczącyrn zostanie dr. S r-  
cha fako jedyny, wdaśdWlą i odpowiedni k a n d y ­
d at". (

P. prokuirator zmienia konstytucję, nietykal­
ność głowy (pańsliwja rozszerza na osefaę Ip. dra 
Jana Sochy. 1

Od kiedy to nie wolno pisać (życiorysóW 
sędziów ąlpelac^jnych, od kiećłij to nie fwtolno 
krylykoWpc nominacji, od kfedy to nie IwtOno

i pow tarzał jakiś rozdziął z Ewfangetjt 'Religia 
Chrystusa stanęła W służbie hurżuazyinego f a- 
zesu. Stali tu ludzie, jlako fwjjkonaWfcy I w;o!i 
społeczeństwa, by ż,ahić człofwjieka. który za­
bił ! Myślałem mimowloh o piątelm przykaza­
niu.

W  międzyczasie przywiązali strażnicy m ło­
dzieńca do fotelu. Do jego białegC i  bladego 
ci a La przy moco\v'ano elektrody. Na ziemi tuż 
obok fotelu1, leżał elektryczny kabel, z 'którym  
połączono fotel i kaptulr naciągnięty na 'g-k/wę 
ofiary. Potdm Włożone- mu’ czarną maskę 
na twarz tak. że w H ać było tylko usta, drga­
jące upiornie. W  tej izbie śmierci {zapanowało 
dęzkie, p-ełne trwogi milczenie. Sekundy zmie­
niały śię  W godziny, mi mity (a?I 'wieczność, aż 
m orderca z Urzędu’ w łożył n,a gło!wlę skazańca 
kapitule z silnie zmoczoną gąbką. G ąbka żnajTuje 
się naturalnie WeWfnąlrz czapki i służij t fto- 
bremiu1 celowi. Przez Użycie jej [prąd lżyfwP:em go­
tuje1 ofiarę.

Członki Emileltahj drżały, ręce1 jego. bez- 
iwolnie zwieszone t rz e z  poręcze, miotały sie 
j.ak ręce szaleńca, jak ręce oszołom ionegn tt^ii- 
cizną... Kapłan szeptał dalej ostatnią modlitwę...

Tik tak, tik, tak, słychać było fzegarek sto­
jącego w zagłębieniu lekarza, jakby uderzenie 
.młota’ ! (iifpiorny charkol za maską śmie 'ci. Dok­
to r dał znak... uprawniony m orderca załączył 
prąd. v

W  tej chwili drgnęły kulrczowio bezwła'dne 
palce. Żyły powoli poczęły się ^'żdymać 'do ta­
kiej grubości, że zdawdlo ;mi się i— lada c.hWila 
pękną. Drżenie (usLało... Cijało wypirostcfwlał się 
W fotelu, jpot spłyiwiał grubymi Strumieniami 'z 
porów' skóry f

i 1 t (C . d. n.)
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łs-it informować ]apij mintslera, jeżeli opinię A me chodzi' ę .  pirokujatorouTi ę, ten tub 
[4 jczeżpjue tyikj od czynńikóiwl. miarodajnych ÓW szczegół, bo -wszystkie są prawdziwe 'nie 

oimidwla do klonego p;. dr. Jan. Socha należy *w<61no jmóiwić(ani' pisać o  ip, fcfrz* Janie Sosze, bic 
Jiesl to przaawfczesny bizanlyniżm, na który on jest nietykalny. '

Jnnejsca hyc (njie moSbe1 i gie (bpdzie W retóńbli- . . . .
kańskiej' i {ii im okratycznej Polsce. j

Kiedy p. bindem zajmie się prokurator?
N iepraw dopodobne w p rost rew elacja.

Dzierżanowski 7 'mjijarctói a 2S0 mil]., Krasicki"a3 się ,\vgdawała dciikaLnośt", z ia- 
feą jeryoW jące czynniki OOlyclmzas traktowały  
skandaliczne trwonienie grosza państwowego  
przez dyrektora PKO. dla „swtojich Itildzi". Twm- 

zaseim rkazuje się, że każdy dzień fairzmosi 
co ra z  to Wie rew elacje. O to (wczorajszy (, Rob." 
^podaje nowg cykl jaskrawych nadużye ’ !

O to co czytamy pod tytulikiem: 

„K RÓ LO W IE Z A L IC Z E K ".
podajemy tu na zwfeka trzech urzędników, 

PKO  , Którzy otrzym ali po 45.000 zł. fpożyczk, 
k tw ą IW ł spracrc ,w| 12 latach, poczynając od
1  i l ,  • pp' : W łod Z m ierz ’J abłoński
A irto *  Jandwiski a Alfred Sithofwidr. O trzym ał
pożyczkę na kupno Will, pomiim , ż< każdy z 
iach ma mieszkanie 5 - 6  pokofoW w domu 
PKO . przy iutt. B u g aj! j

ak julż pisaliśmy, o , Lorde udzielił itej 
nicstynhanej pożyczki, imającej whzelkie gećhy 

ixurunku, z funduszu zaliczkow tec -  z (Fum 
ciuszh, przeznaczonego dla 'urzędnjkówh rzeczy­
wiście potrzebujących pieniędzy na opędzenie 
naglących potrzeb domowych. -  Tymczasem 
z Fun.,uszu zalrczkowćgo buduje się (wjille dla 
rrzędnlków, otrzymujących 1.200 — 1.500 zł 
in'kesięcznie! f

Nledośc iego: óplrócz owej „zaliczki" w: 
kwocie 45 lys. zf„ p. Jabłoński (otrzymał jeszcze 
W r . b. _ 1.000 «ł bezzwlrolncj (zapomogi, p. 
Janówiski z górą 8 Lys. zaliczki, lp. Sichowćr 
około 5 lys. zł. Inni tiyrektoriciwie T naczelnicy 
otrzyuiali poaobne zaliczki. — P. Tchorzewski, 
nącz. wydz. gosp., otrzymał 1 lys. >zt. bezzw rot­
nej zapomogi r

Od stycznia do kwffleLnia 1924 r . |p. Linde

t - y  iC ćsC i i  i t r  rr on. i • «*■a i tó l; u  or w \ *

5 irh.il jardów '250 rnilpnoWi iid. 1
„A K C JE BANKU PO LSK IEG O ".

OiekaWa nyla historja z akcjami Bankul 
Polskiego. Kiedy kurs tych akcyj spadł PK O . 
przejm ow ała akcie, pirzydzielone Urzędnikom na 
rzecz „Papierów: w łasnych", Ale có ż ?  Doty­
czyło to praw ie wyłącznie pp. dyrektorów  i 
naczelników którzy szybko pozbyli się akcyji 
Banku Polskiego, podczas gdy od niższych Wrzęd 
uików'1 akcyj ...wykie nie przyjmowano. T ak  hp. 
p. wiceprezes ŻelechaWski wyzbył się swych' 
25 akcyj, ale odizuicaf podani13 niższych (urzęd­
ników1 co do sprzedaży akcyj Banku Polskiego.

Przy publicznem kupnie akcyj Banku Pol­
skiego kierowano się TÓż.iemi (względami: lak 
np. post owa Opuszce (czlonkofwp Rady zaw ia- 
aowczej PK O .) płacono za akcje 96 jproc, pod­
czas gdy w1 innych Iwiyipjadkach tylkc *60-70 zl.

Cykl dalszych reWelącyj „Robotnik" koń­
czy nasr pującą in!w*oka,cją: 1

„P. Prókuratojzei! . iPPycmjerze !
Kiedyż nareszcie (wkroczy p ro k u rato r i zaj­

m ę1 się gospodarką p. Lindego i jego otocze­
nia ; ! Kiedyż nareszcie Rząd Weźmie się ha 
set jo Jo  sanacji P K O .?  M ianowanie p. jSchmid 
ta, pupila p. Kucharskiego, dowodziłoby źe sa ­
nacji nie będzie i ze laka isama ldika w  taki 
sam „autonom iczny" sposób rządzić będzie w
P. K. G

Ossendoułskl u? Paryżu.
PA.RYZ. ] J .  T a l .) .  Bawi [u znany podróżnik i 

kierat polski Gssendowski z żoną. Udaje się on w
Zamie-pobffał ż a c z e k  14,7o0.000.000 mk. p. Janowski sześciomiesięczna podróż po Arryce' środkowej * Zamie- 

6 im l.arcow  400 nnlpnojwt mk. p  'Żelechowski rzonu podróż tfssendowsktego wzbudza w.elkic zainte- 
(wlceprezes) 10 mrniłjardótwl 180 miii jonów mk , tasowanie w odnośnych sferach francuskich.

Przywileje Niemców w Rosji
Trak tai nandlowy,, zadarty między R osją a Niem­

cami w przedd,ień [.odpisania paktów w I.ocarno, 
zawiejra dość niezwykły, jak na umowę handlowa, 
klauzule

Otóż według trakfahi rząd sornecki zobowiązuje 
s,ę zajplra rautować przebywającym w Rosji ofoywa- 
teiom niemieckim ^^wobodę sumienia i re % ji ‘:.

IV innym znów paragrafie przyznaje się nfem- 
nom prawo obrony swych praw i interesów przed' 
sądem yo.syjskiin .„z^jodnie /. normami prawa m.ędzy- 
narooowego' . A więc nieincy Węda. korzystali w R o s jj 
z przywilejów sądowych.

W Mazie aresztowania obywatela niemieckiego^ 
wyadze ,sowieckie są obowiązane poinformować o tem 
niezwłocznie konsula niemieckiego, klóry ma pa-?- 
wo odWied.-ić areszlowaneigo.

fiząd sowiecki zobowiązuje się po za tem nie sto­
sować do obywatel niemieckich pi rw-a. o wysiedleniu 
adininislracyjnem.

Roiło lnicy i urzędnicy niemey), zatrudnieni w 
Rosji n ie będą zobowiązani do zapisania 'się w< 
poczei członków związkóAv zawodowych.

Doba-a ruchome i nieruchome obywateli nfe 
mieekich nie mogą by (■ konfiskowane ani wywłasz­
czane.

Obywatele niemieccy, przebywający w Rosji, wy­
łączeni są leż z obowiązku uczestniczenia w oożyo 
kach wewmęlrznych przymusowych

Powyższe (punkty traktatu dowrodzą, iż nieincy 
uzyskały od Rosji przywileje dla swych kajifalistów . 
urzędhików i robotników. Przywileje te shiwihją o- 
byw-ateli niem ieckich w Rosji w położeniu daleko 
iepszeni; niż odnośne .sfery rosyjskie..

Stre}k ausfrjdchfch funkcjonariuszy państw
W IED EŃ , 4 11/ Z dniem  5 tom. o god" 

6-ej rano rozpoczyna się generalny strejk iUpk- 
cjonarjuszLj państwoe. ,,ch na obszarze wszyst­
kich zW5ązko(wjych państw AUstrji. Proklam o- 
Ncanie1 slrejki, fwlywarło wielkie wrażenie w  ko­
lach parlamentarnych Rząd podobno zdecydo­
wany jest [w1 razie dłuższego trwania strejkń  
podać się do dymisji. 1

IBzrosf koszfdi” ufrzymunla
W ARSZAW A, 4 11. (A W .) Komisja staty­

styczna ustaliła (wczoraj — że koszty lutrzy­
mania w  .Warsząwiie1 wzrosły w październiku 
wi jKirównarłiu z wrześniem o 4 '3  proc.

u

J e a t r u  ^A Tielkiego.

»Hetman Stanisław Żółkiewski
dramat w 3 aktach K. BROŃGZYKA.

Kara*1,ierza Jo ń c z y k a  pisałem już

- k n  s S  z

• t , T )aiir a i - V VySOk0 P01la'd p r z e c i e u Si wtośuic dz^ęU iym swoim B ielom  me mająca nie
v pólnego z ekslrawaganckuni ;,mk S m n  ą-
cyn* pa sztuczność i po2tł ^  w os,al4 h ^  
^alewają jw uMumairzt rynek tilei-acki. Zaznaczyłem 

»  ulwór ,ako Ł lta M , , K l £ * * * „  ™
U s t o a W Ł  ro a o io n ,,, ,  „  u.z>. od r^ m  J

Jiajpharo'.,erj.sl j c „ 4c] s„  ,noio L  ,

t a s ę t ? "  k r * *  « • « « .  k a m . ’
P > j  które iiaizwać |łnożma is.oenami dramalyczn&-

k o & T S s I ^ ń 23" 5 * \ aa* 0dlWar2en;e wielbkości ^iisLo,rycznego bohatera; cz>sk) tetzk ie  
wnętrene jego w ł a ś c i ^ ^  które s W w ą  fe ś ć  Lfotn^ 
uhszj; ipiasuiącej się  z (parreciwnoścżumi fOSu. kryla sie 
poa tpowmrehih.ą widrenja. I dlatego żółkiewski' w Z l  
macie Brończyka nie budź#, bezpośredniości w%ini 
-zeń jest on tragiczny jako wizja historyczna 
nie jako człowiek. ’

-ak też oddziaływa na widownię, która — o. 
e płonna, jest do d<ntesjeniia bez zasfufeeżeń — widzs

okra!k P° ^ ly  1'efleks P ° tę;hiej ttobv dziejowej i  
siego anU 'V,Ul w Ilim z)a^  he.roJzmu, symbol wznic- 
pc a  które błyszczało w dziejach dawnej!
sym p atioJ,reoL chwały i męczeństwa. Mimo całą 
i z r iro w / J a,ką ocmosze sie  do teigu dzieła szczerego 

atentti. powiedzieć jednak muszę, że kort-

j cep-cja ■(h-amatyuzna jjest zbyt u^oga gdyż posługuje się 
j-fyko historycznymi faktami i na nkh tylko się opie- 
jra  /. pominięć,-em wszystkiego innego,  ̂ co intuicją 

wórczą z głębin lej wSelk,1̂  ale haclż co bądź ltiidz- 
ikitej (duszy poza heroizmem, wydobyć należało, 
j Warszawie sztuka Rrończyka — o ile wno-
j sić możną, z głosów pn-a.sy — doznała chłodńegc przy­
jęcia. Nie trzeba s,:ę temu dzfwić Kosmopolityzm, pre­
tensjonalność, powierzchowność i gonienie za ntfwiur 
karslwem — choćby ono śmiesznością było — ce­
chuje ludzi warszawskich; przemawia do nich tytko 
to, co przychodzi z zagranicy inh co jest wytworem 
ich swoistej gleby. Warszawka opanowana jest manją 

ielkości i chejałaby Polsce narzucać wszystko, co 
z je j rozwichrzonej, zdezorganizowanej 'ulmysłowtóśc.' 
Wvchodzi. Na rodzimy talent;, jeżeli nfe wprzągł się 
d'o k tórejś z je j lijeraekidh i artystycznych koterji,, nie 
2irajdzie tam oceny spirawdfedtiiwejj, a tem m niej uę 
znania. "Nazwanie ,Cecora, (itenatm-y" utwóru. który 
pr,zy iwszyslkicli swych brakach jest dziełem lueroz- 
wipięlego jeszcze w pcłn.h alie mocnego i śwdeżego 
talentu, świadczy o uprzedzeniu jeśli n|c o złośliwo- 
sei nieipalenlow^anych j»‘zez iwkoigo cmzoróW Rtera- 
tńryj,, aspirujących sobie 'prawdo do ferowania nieod­
wołalnych (wyroków.

U nas sztuka ipodóbała. się. Mje widziałem Sot- 
śkiego w ro li żółkiewskiego w  Warszawie, ale mogę 
zaryzykować twierdzenie^ ź* Sosnowski był godnym 
jego ipartneiem. \ę' szlufce Brończyka wybij|n się prze- 
dewszystkiem tragiczny majestat hetmana i on jedy­
nie narzuca się widowni- Sosnowski musiał tedy u- 
wydatniać prostoltnijność psychologiczną postaci, zani­
knąć swą kj-eację w klasycznych poniekąd' konturach. 
Stworzył więc obraz matejkowskL fascynując po- 
sępną grozą, b ijącą od hetmana. Odmfchy ludzkich 
Wzruszeń — poza silnie zaznaczającem się  uczuciem 
wzgardy — są tutaj drugoplanowe, przygniata je  siła

bohaterska i ta promieniała ? kreaeii wielkiego arty­
sty.

P. Barwiń.ska znalazła się w swej r o i ,  w swym 
żywiole Je j gra, operująca ogromną skalą ekspresji 
drama tycznej, wspartej świetnym głosem, łącznie z 
grą Sosnowskiego sprawiła, że akt II wzntósl się na 
wyżyny wielkiej sztuk? i że wywarł najsilniejsze wra­
żenie.

Na specjalne wyróżnienK- zashu>ują poza tem 
pp. Kwiatkowski # Rasjński, obaj dzięki zachowaniu1 
rubasznej dezinwołlury, oddającej typowo slaroszla- 
checkie ;iuanje.ry, charakterystyczni, żywii. barwni. — 
P. Brzeski prezentował Się bardzo ujm ująco, p. Loch- 
man był niewyraźny, p. Stępowski dobrze oddał 
wdzięk entuzjastycznej, poświęcającej s.:ę dla uwiel­
bionego wodza młodości. ’

Inscenizacja aktu f. wypadła dodatnio; fragmen- 
la.ryc.żne u jęcie sali posiedzeń sejmu poz\voliło wy­
brnąć z Lrudno.ści., jakie nasuwałyby fc;ę przy wpro­
wadzaniu' na scenę oUwzymłego zk.tórowjska ludzkie­
go1. Gorzej było z aktem II I .: wTzawa bitewna za 
sceną jest prawie niemożliwa db ositągnięcia za jx>- 
moeą prymitywnych efektów tealralnych. Dekoraty- 
wnie tak akt II. jak i III. przedstawiał s ę̂ bardzo 
ładnie, co jesl zasługą p. Bałko; efekta świetlne uwy­
datniały i podnosiły jsomny nastrój, w jakjm  doko- 
nywa się  Iragedja.

Na ogół przedstawienie stało na wysokim pozio- 
111 i<a, CO [podnoszę /. tem większą satysfakcją, że w 
pewnych kołach uwrażają m nie za zbyt surowego wJ o- 
cenie dotychczasowej działalności kprowniclwa teatru. 
Pewnie, że przyjemniej jest być cliwalonym. ale zdaje 
mi isłę  ̂ że do pochwały może m iećprctensje tylko rze­
telna zasługa. A pole do zasłużenia się scenie UvoW- 
skiej otwarte

ARTUR ĆWl KOWSK1
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Kino Grażyna Kino Grażyna

nadzwyczajny podwójny aregram w 14-fu aktach.

J M iii i
w 6 aktach, oraz prześliczny dramat w 8 aktach.

Bije po!icja, czy nie?
W e w iórek dnia 3 bm. przed (godz. 11-Uff pił posterunkowy -/. drugim świadkiem zajścia, 

w nocy zdarz; ł się wie Lwowie 'znowu bru1-,'k lóry  rów nież jpoz,wiolit sohiie w  delikatny kpo-
talny Wyfp Sadek kajdanoMszczyzny. Oto pełnią­
cy służbę posterunkowy nr. 441 uderzył W' 
IW-ary przy « i. Kasztelańskiej jakąś kobietę,

sób pohamować rozjUszonegic'

^Kowing z  dnia.
Lwów, dnia 5  listopada

SENATOM TADEUSZ f jE K S K I po-
jiolaków małopolskich,. zmarł przedwczoraj we Lvt>- 
wie.

N AJBLIŻSZE PREM IERY w bieżącym miesjąru1 
będą: ;w Teatrze N tw oś-iL IM ed ko M iłości". efektowna 
o si lnem napięć.’u drama tyczu em ta k to w a  sztuka 
Henryka B ala ille ‘a. .„Marietta" netdzwjtzaj wesoła o 
wielkiej wartości muzycznej operetka W . Kolio, zaś 
w Teatrze Wielkim , .Nowi Panow ie". świetna satyra 
na stosunki społeczne Francji powojenpej1, 4-aktowa 
kom edja Roberta d“ Ftersóa i Franciszka Croó>set‘a.

CZAS POMYŚLEĆ O OBNIŻCE CEN PIECZY­
WA. Ceny zboża tak u nas„ jakoteż zagranicą m ają 
tendencję zniżkową. We Lwowie natomiast ceny Chle­
ba,, a głównie białego pi.cczywa są niezwykle wysokie, 
oraz o wiele wyższe niż po innych miastach w kraju.

Należałoby przeto aby ktoś pomyślał o obniżce 
cen pieczywa.

DOLARY' płacił wczoraj Bank Polski 5.99, czeki 
na Nowy Jońk 5.97 i pół. W wolnym obrocie płacono- 
jednak doi. 6.7 zt. W innych miastach Polski dolary 
miały jednak tendencję zniżkową.

CENY ZBO/A mają w dalszym ciągu tenuencję 
zniżkową. Na giełdzie hvowisk;ej wczoraj- notowano, 
pszenicę 20.50—21.50, żyto 15—15.50, owies 16.50 do 
17.50 zł.

Mąkę ipszenną Węgierską płacono loco Lwów 8.10 
8.36 ,'d'OT. za 100 kg.

NAGŁY ZGON PRZY PRACY. 60-letni Midhał 
Świątek, cieśla, zmarł nagle wczoraj wieczorem, wy­
konując, jakąś robotę w realności ipod 1. 35 w Rynku. 
Lekarz miejsld polecił zwłoki odstawić do Instytutu 
medycyny isądowej.

N IESZC ZĘŚLIW E W YPADKI. Marla Bożejko, 
służąca zatrudniona u por. Gołusitego5 zam. na Cy­
tadeli, uległa zaczadzeniu gazem świetlnym.

■Stefan Zub, z Piasek, pracu jąc' w kamienioło­
mach. doznał licznych kontuzji przy rozsadzaniu ska­
ły m aterjałem  wybuchowym.

W spomnianych jprzywifeziono na leczenie dlo 
szpitala.

Z POGOTOWIA RAT. Wczoraj zjawiła się. w 
Pogotowiu m .  Katarzyna Kudta0 która potrącona wo­
zem, upadła, pirzyczem koto zmiażdżyło je j palec u 
ręk. Po zaopatrzeniu odesłano ją  do szpitala.

Stanisław Michalski zjawił się w stanie podchmie­
lonym z licznemi kontuzjami i ranami na ,'głowie. 
Podaj on, iż rzekomo w ul, Szpitalnej napadli i 
pobili go żydzi z zemsty, jż  służył poprzednio w po­
licji.

GŁOS NIEZALEŻNY, pismo socja’istycznej mło­
dzieży akademickiej, jest już do nabycia w Księgarni 
[.udowej, przy ul. Szajnochy piod 1. 2.

IV. Tydzień Akademika.
Otrzymujemy następujący kom unikat:
D ira  4. listopada rozpoczyna ,sję doroczne świę­

to młodzieży akademickiej — IV . TYDZIEŃ AKA­
D EM IKA '1.

WTszyscy fwiemy, że ..takie zawsze Rzeczypospolite 
będą — jak ich młodzież chow anie". Pom óżm y wy­
siłkom twórczym młodzieży naszej., która nieraz gło­
dno i chłodno ipracuje nad przyszłością sw o ją ,— nad 
przyszłością Polski.

„.TYDZIEŃ AKADEM IKA" — jest tym okresem 
który daje sposobność społeczeństwu żywo zająć się 
sprawami młodzieży akadem ickiej informować się o 
wszystkich przejawach je j żyda.

,.TYDZJE?5 AKADEM IKA" — to okres ścisłego 
nawiązania kontaktu między Polską obecną^ a  Polską 
przyszłość..

Młodzież akademicka w tym „.Tygodniu" wyj­
dzie do Was — nie z kwestą, żebraniną, karotą — 
a  pozwać Wa,s pragnie i zapailć |do swych licznych — 
świetnie zorganizowanych imprez, z których najwię­
kszą jest 0,I. W ielka ogólnokrajowa lotertja akade­
m icka".

RADA NACZELNA POMOCY MŁODZIEŻY 
AKAD EM ICKIEJ I KO M ITETY TYGODNIA

wuwfołał wielkie zbiegowisko ludzi 5 zaalarm o­
wanych przeraźliwym krzykiem bezbronnej.

Będący przypadkiem naocznym świadkiem 
wuplariku, p. Józef Polo.rejko, zamieszkały p”zy 
ul. Kasztelańskiej 4., w  najbardziej taktownej 
form ie zwrócił posteruwkoiwpimi uwagę, iż nie 
powinien był bić po Iwjarzy kobiety, ina co po­
sterunkowy nr. 441 jwjygrażiał p  Potorejce pal­
cem przen nosem i pchał go (kułakiem w  piersi, 
Wrzeszcząc przylęm biczem opęLauy.

Taksam o. ,ak Wobec p. Polorejki. pies 1 ą-

W A RSZA W A , 4 11.. (A W .) ..Ekspres P o­
ranny donosi, !ź« .rokowtania irządtb Łapskiego !z 
w-iedeńskim C redit AnslalFem dały pomyślne 
W yniki. Uchlwlalono m ianowicie że pożyczka w  
W ysokości 100  milj. riolarófW, m'a być ‘wypłacona

PA RYŻ. 4 11. M ilitarna sytuacja w 'Syrji 
zaostrzyła się znacznie. Drulzom ul ało się po­
dobno ze‘ Wszystkich stron zamknąć Damaszek ; 
i odejąć dowóz żyfwfności. W iele1 pism domaga 

j się, aby gen. SaRrail o M any został (pod sąd wo­
jenny za boimbadowiauie DamaszkUl, ..Malin** za­
rzuca mu, że’ spokojny dotychczas krai fzniszczył 
ogniem i mieczem, a poza tern ponosi winę 
śmierci kilku tysięcy francuskich żołnierzy. — 
którzy poginęli W bitwfach z powstańcami. > 

„Sojjjrf* pśWIadcz-a. ile' Sarraila IpoWfinno się 
było odw ołać Jeszcze pirzed kilku' miesiącami.

BERLIN , 4 11. (A W .) Sensacyjna w  swoim  
czasie inl erpelacja w1 sprawjie uwiedzenia córki 
kolejarzia przez b. kronprinca nie ‘przestaje scho­
dzić z łamów, .prasy republikańskiej. Ojciec tu- 
Wiiedzionej córki został n,a mocy orzeczenia le­
karskiego osadzony ^  domu' dla umysł w o ch o -l  
irych. Prasa jscpiufctikańska utrzymuje, że ty ł  |

Przed strajkiem telefonistek
W A R SZA W A , 4 11 . (A W .) Na wtzojraj- 

szym Wiecu1 telefonistek ulwbrzono spec i alf v 
kom itet dla proklamowania i  projwfadzenia ślrej- 
ku, którego wybuchu spodziewać się można już 
-W najbliższych dniach. 1

Instytut eksportowy.
W A R SZA W A , 4 11. (A W .) W czoraj odbyte 

się diruiga z kolei konfe|rencj|a przedstawicieli 
sfer gospodarczych z delegatam i Min. P rze-  

. mysfu, celem irtozWjażenila projektu usla\v(y o 
stw orzeniu przez rząd InsLylulhu: Eksportowego. 
Zadania lego instytutu miałyby b yć bardzo r o z ­
ległe. Dzjś dalszy ciąg konferencji. i

Z wielu obecnych, twpiraszających się na 
świadkóW tego skandalicznego wypadku k-aju 
dariowszczyzny, notujemy oprócz p. Pol ryejki 
nazwiska: ,p. Jdenryk Pineles, słuchacz polit. 
BarLosźa Głowackiego 1S, i p. Edw ard'fTambor, 
Gródecka 44.. 1

O !o lak wygląda ]\vowskie „bezpieczeń- 
llwio** publiczne ! Kajdan siedzi na Kajdanie 'i 
Kajdarejm pogania . Należałoby stw orzyć Władzę 
bezpreczeńslWJa przed policją Wie Lwowie, bijącą 
cbywPteil u sieb.ie i rozbijającą ich Ipu u jeaeft. 
Wslyd, slokroć razy wstyd, panie ifyrektorze  
Reinlanucr. Naoczny świadek 1

W 4 patach, z kló rgch  pjiePwtśza W sumie 40 
mil. wpłynie z końcem Pb., 3 tzaś następne (po 
20 mliij-) w  ciągu .r. 1926. (Dokładny program  
zużytkowania lej pożyczki opracowuje w łaśnie  
Kom itet Ekon iRady Min. f

Warunki francuskie dla Druzów
LONDYN, 4  11 . W edług in fo rm a c ji z Da­

m aszku1 w ódz TlruzóW'!, s u łta n  A lrasz w y s łal 
do Damaszku' emisariusza celem odw iązania ro- 
kowaS pokojow ych. Francuskie w ie d ze  m iały 
odpow iedzieć, że p o kó j może być zSvfarly pnef 
naslęptiTącymi w a ru n k a m i: Natychmiastolwfe W y­
danie 10 lys. karabinów', odszko(wlanie W k w o cie  
100  imiljonów franków1’' i W yddlehie z kraju sui- 
tańa A t r a s z a ^  r

to tylko imanewł-, mający na celu pozbycie się 
ojca, klóiriego dalsze roszczenia i skargi ino- 
głyby narazić kronpirinca na kompromitację. O- 
sadzony wrl szpitalu dla W arjalów  kolejarz (jest 
podobno zupełnie zdlroWy. Cały ten Wypadek 
ma być ibrzieidmjolem nowej inlerpefacji (w fReichs 
tagu. —  f

Polski przBwailnlH turystyczny.
W A R SZA W A , 4 11. (A W .) Dla ułatwienia 

rticnu turystycznego cudzoziemców W Polsce 
opracowitjd Min. Kolei fw(ielki ilustrowany p rze­
wodnik po mSojseoWiościach plciłozonych przy 
głównych llinjac komunikacyjnycb. Przewbdnik 
ten wy jdzie [w) językach: piolskim, francuskmu 
angitelskim i niemieckim.

Prokurator — dztraudanfem.
W A RSZA W A . 4 U . (A W .) Aresztowany  

w Wilnie prokurator Kuirczyn przyW'ł'aszczył 
sob;i)e' prócz 56 tys. z ł  także (10 tys. dolarów. 
Sledztwb W sprawie tych nadużyć prowadzi 
podprokurator Apelacyjnego Sągajło.

Realizacja sotyezki 100 mlljonDw dolarów.

Co się dzieje pod 'Damaszkiem.

Byty kronprinc niemiecki jako uwodziciel.
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Ś w .: Byłem zaskoczony sytuacją, zająłem 
się1 (wyłącznie Paslefnakówaią. 1

Później — brzmią dalsze zeznania p. 'Łu­
ko,niskiego — Pasleimakówna t\v! obecności kilku 
osób wojskowych i  z [policji pLcwtarzała te  sa-

Tajemnica zamachu na prezydenta państwa.
D ziew iętnasty dzień rozpraw y.

Zeznania inspektora Łukowskiego.
W śród olbrzy miego zaiinleresoVąWi’a i ogól­

nego-(podniecenia składał w czoraj zeznania kom.
Łukowski.

P. jnkomski przedstawi! na iwfelępłe znane 
szczegóły aresztow ania Sleiger a i  momenly
przesłuchania w (policji Pasteirnakójwlny i oskar- md szczegóły o zamachu z cala Stanowczością 
aomego. 1 . Ł l s u  ;k,_ twierdzi, że ogromne n a 1 z największą pcwhośclą. '
nim wrażenie zrobił fakt, że kiedy 'Sleiger j PjrzeW.: Czy njie m ów iła: Zdaje się?,
z ostał wprow dzony (Lu? po aresztow aniu) d o . S u . : Nie mam dość s łó w . aby tzapirotesLo-
jego atu a, jakaś człowiek podszedł do 'Steigera w !ać(?) ptriZieeitw1 Lemn M ówiła całkiem stanów  
icoste^epnął tmktoo tutha. D d y  jaiutl-o §uż ruszyło, 
dopiero Wtedy ten człowiek krzyknął: ..Puśćcie 
go on jest niewinny". Jak się [okazało, był Ijo 
Fichman, którego poźniei p. Łukomski kazał 
aresztow ać, rozumując (zreszlą logicznie), że 
jeżeli Sleiger rzucił bombę, to musiał !być ktoś. 
co mial wgląd w  ulicę Kopernika, (aby go .uprze­
dzić o 1ęm, że powóz prezydenLa (nadjeżdża. —
W krótce jednak tenże F ich nia u został wijpuis- 
szczoruj na wolność.

PaslernakóWna na [policji, opowiadała m. in. 
że człówiiek, który rzulcił bombę, na (chw ilę orl-
wlróćił się i v\d • iy zobaczyła tw arz (jego, Iru- 
pio-bladą, k tóre1' w yraz na w jęki pozostanie [jej 
w pamięci. Był lo Wiedle tw ierdzeń (Paslerna- 
kówny Steiger... i

P ierw sze oznaka burzy.
W  tern miejscu przerywla p. Łukomski lok  

swych zeznań, zWracając śię do trybunału jz 
tern, że jobrona mu przeszkadza. A [potem pc- 
Wiedział pod ‘adresem ohrońcóW :

— Oni mnie sprowokują... '
Obr. Dr. LaniaW : chce coś W yjaśnić, tpirze- 

W-odnicząpy Itfte dopuszcza go ido (głlcfeu1, upomi­
nając o  zachow anie najzupełniejszego spokoju.

Co przek on ało  p Łukom skiego.
P Łukomski zeznaje dalej: Pasternaków  na 

■opbwteilała, że Sleiger podrzuć em u bomby rzu ­
cił się no Ucieczki, wbiegł do bram y a' ona 
przez cały czas nie spuszczała z iniego oka, 
•Wołając, by go aJrcszloiWjan.o. Spostrzegłszy, że  
Steiger zrją ł kapelusz i zaczął się fw'ycofy[w'ać 
z bramy, w ołlała do pioUcjantóWl którzy lnie 
zwrócili u(w'agi na wymykającego s ię :

— Ta jje'st, La bierzcie...
P. Łukomskji |po pi-Cr wszem przesłuchaniu1 

id-isternakówny [wyszedł do [innych świadków, 
których kilkunastu1 zgromadziło się W przyleć 

ym pokoju i z ich różnorodnych fwrażań j 
spostrzeżeń poWzlął przekonanie, że bomba wij- 
eciał!a z chodnika. To się zgad'żało z zeznaniami 
Paslerrtakó^hy i stąd (wfywnioskował, że P a ­
sternaków na mokv| prawdę. t

t l r z u S S Ż e W e l  P a s le ™ B k® ' ,1,,» ' V  W k o

*  - * * • « » • « • * « « ■  *
^ ' Z € /n a ła ’ ze 9 °  bez przedwy (miała na

czo.

O K U .

M om ent p rzerażeń sa...
!p' Bukcmskj, że na cbwSlę 

wyszedł do innego pokoju idfc. Lelefonu [a Ha 
sleruikow nę pozostawił samą w pokoju Gdu 
wrogił usłyszał, jlak pan jakiś v| bylin drze i we 
fraku stojąc mad PaswrnakówdTa krzyczał-

Się m y li !™  * *  * ię ^  ? Pan’

i in  SZf f 9,ardy os()bislei prezydenta pań­
stwa, Suchenko (kom. Suchenko ze;pajwja rJzed
kilku dmiamu, że nie miał wiary “  n«>mvlność 
Pasternakowny i że ona na Z!aria|w|ane |mta py 
tania co do szczegółowi iwy rzucę ni A  o miR\ da­
w ała jmu1 Iwfymijające odpowiedzi Re'd.)

Pasternakówna — loippfwjiada dalej p. Łu- 
—'inskj — zwiróiofła się (włedy do ‘[mnie ze sło ­
d am i : Panie Komendancie, proszę mnie fwjziać 
U °kTonę A to c o ?  Tg [jakiś IplŁjjan.y ( ! )

- • Sulcnelnko r— jmówjił !p,. Łukomski t— arze- 
C T ( ^  s ‘ ę prze raziłem, r

slosrtJ ‘ ̂ ó tlin gejr: Nie Uważał pan za
nc zapytać go, (w| jakie) roli fprzych|ci1zi ?

że osie. wsuwał rękę w zanadkze. Dla. m nie było wię­
cej istotne to, co w ręku miał oskarżony.

Dr. DandiiU. O szczególe dwukrotnego ruchu rę ­
ką nie było mowy dni w s'tedztwt« anj przed sądem 
d oraźiom . Dopiero teraz i pan ; Pa.stcrnakówfa' 
zmieniliście zeznania.

Sw.: milczy. ,
Dr. Landau Dlaczego pan nie kazał aresztować 

Fichm ana natychmiast po zamachu?
Św.. Nie ehciaiem wywoływać zbiegowiska, uwa­

żając, że ważniejiszy jest sprawca.
Dr. Im ulau Czy pan kazał śledzić f ranco.sowę?
Sw "Nie przypominam sobie.
Dr. iLaiMau: Pan kazał Francosowa ;igeii

tów' swoich inwigilować?
Sw.: Nie pamięLam.
Dr. Landau: Przed sądem doraźnym u e  wspom­

niał pan o tern, że Steiger krzyczał, iż  jest niewinny 
i t. d.

Św. Do mnie o lo nie pytano. Sądowi doraźne­
mu zabrakło motywdw (do zasądzenia Sleiger.a), wo­
bec tego uważałem za stosowne samorzutnie o tern 
powiedzieć , sędziemu śledczemu Rutce.

Dr. Lundpu: A ja panu przyrnomnę, że o tych 
motywach mówił pan dopiero po przedstawieniu1 panu 
przez sędziego śledczego treści artykułu w ..Gazeeję 
Codz.“ pod ty l.: , ..Jakie byty motywy czynu S|eige.ra?“ 

Ze względu na ważność lego szczegółu obr. p ro­
si o odczytanie odnośnego numeru ,,,Gaz. Lodź.

P. Thum en z g ła sz a  sią  jak o  św iadek
W tem miejscu wstaje p. Thumen (młodlszy) i 

m ów i:
— Ja  to mogę...
Przew .: Kto pan jest?
— Dziennikarz, zgłaszam się. jako świadek. 
Przew .. Pan zechce natychm iast opuścić salę... 
Odnośnego numeru Gazety codziennej w aktach

nie znaleziono ć dlatego n je  można go było odczy- 
lać.

Dr. LniKlau: C.zc- byt w policji operny młodszy 
Thumen podczas pierwszych przesłuchań ?

Sw.- M e.
Dr. Landau Tak zeznał kom. poi W iczyński.
Sw.. NLe1 Nie! P. Wiiczyńskjjago u nmie me 

było! (P. Wilczyński zeznaj, że był w- policji w- kilka 
minut ipo zamachu i zasla! tam tn. łn. młodszego 
Thumena).

D r. Landau: Czy pan wspominał kom u o za­
chowaniu slię kom. Sucheuka?

Sw .: Raportowałem o lem dyr. Reinliinderowi
i dlatego przydzielono śledztwo mnie.

Dr. Landau: Dlaczego Suchenko tak nastawa! 
na PasternakówUę? Może był wspólmKiem Steć.gera?

Sw.: Żadnych spostrzeżeń nie zrobiłem.
Dr. Landau W ięc twierdzi pan. że sbmowisko 

kom. Suehenka wobec zeznań Pasternakówne.j spm 
w-jdowrdo przydzielenie panu .śledztwa.

Dr. Landau stwie.rdzat że i o komisarzu Su- 
chenku znajdowały się wiadomości w' Gazecie codz., 
a potem pyta.

— Czyr pan informował o Suchenku Thumena, 
czy Thumen pana?

Sw.. Ani jedno ani drdgje.
D r. f-andau. DLaczegu pan w śledztwie pominął

FraucosoWia przesłuch u na jvv‘ policji przez 
p. Łukomskiego, wśród pytań krzyżoWych za­
częła lak k(ręcj[ć(?) źe aż f i  IMoszkowacz prosił 
go, aby jej nie zam knął( 11). Potem FrancosoWą 
przesłuchiwał msg. Sąjwficki z polic. poljlycznej 
(^rancosbwla z Wiednia (widziała człowieka u- 
cjiukającego z (jezdni i | ak zeznawała b ez  fwtaha- 
nia (plrzed sądem doraźnym, w śledztwie, fi na 
ohe.cni;j: rozpraw ie). Ł >

P i e j ą c y  głos.
Powcaątwtezi; l e ł y  przekonanie o winie Stei- 

gera p. Łukomski powiedział m u: Mamy '-do- 
wiody plrzeciw panu, njech się pan ipirzyzna.

A wtedy Sleiger zaczął W płać w najw yż- 
szem Uniesieniu: ***■

Czego chcecie odemnie, ja niewinny! to  
mogli zirohić Ukraińcy, aby zaprolćstowiać prze­
ciw' temu co się Lu dzieje !My tu także jeste­
śmy gospodarzami ! ! !  j|p

P. łL k o m sk i dem onstrow ał 'przytocząde slo - 
W[a t[ajc g ło śn o  [i lak ósobliiwlem głUscrn, że p rz e ­
wód niczący zapytał g o :

— Czy takim ipijejącym głosem krzyczał 'Slei-
g e r

SW. Tak krzyczał, że musiałem zamknąć 
oKno!..

Dalej p. Łukomski tWrcrdzit, że Świadkowie 
widząc, że Sleiger. jest żydem, oświadczyli, 'ie 
to nie’ len. * i ;

Promżr 1 'zy pian nie rozma\viał z Buchen-
ką ? f

Sw1. : Anli słiotwla.
Pirtofk : O n Ipirzeicież zdawfał relację !ptre-

zydenloWi, od kogoż ,mógł jjtrzymać bliższe fin- 
form acje o zamachu ? ’ ■

Sw!. : Ja  iniu ich rrfeuHziieliłem. r
Na dalsze zapylania proKuratora p. Łuk om - 

ski zeznaje, że sapt .pirzesłuichiwał Pasterna­
ków n;ęi, |a jeże fi j'ą  pirzesłutchiitwiał Kajdan, to 
W obecności śiwiadk* Wentylowano da lej kWe- 
stję, czy Kajdan zarźutał Pasternakówńńe, że 
zmienia zeznania, Świadek iwjierdzi że tego nje 
słyszał, i o  't|e[m ;nic nie (wie.

O brona o p- Łukom skim .
1 o pr aerWfi( dr. Landiau tmieniem orrony ju-Zy najważniejsze Iktwstjc — to jest zachowanie się 

zWroćił się (do Trybńnałn z prośbą [o żareago- i steigera Biedy krzyczał że jesi n,-ewinny, Suehenka 
Wanię1 na słowta p. Łukomskiego, który kię wy~jj idemonslrowanie ruchu ręką przez  PastemakównęT 
raził, ż<e 'oferorta go Iptroiw^uije. f , ; jestem profcuraiorem  ̂ iifkt miwe o to

Kiedy pirzeWodniczący na 1ę prośbę o b ro n y !n;e pv|.*i. a mnie io wypadło z pamięci, 
mei zar-eagoWał, óbr. Landau prosił o [zan(ęito. p0 szeregu d,alszych pytań obr. dr. Ringla przew 
wanie^W1 prolokołe, że brona Uważa, liż Łu1 'D godz. 3-e iej przerw-.U rozprawę do dziś g. 9 rauc 
komskl. nie dorósł do Dgo. aby Imógł cb razać Dziś będzie dalej przesłuctwwam kom. Łukomski. 
łaWę obrony.

Grzywna i jeszcze  raz  grzywna-
Trybunał jpio naranzie uchw alil nałoż-ć na 

dr. L aitid at,1 100 zł grzyWtny, za robrazę Świadka.
W  teji chWili dir. Landau podchodzi 'do trybu­
nału! i kładąc 100 ztimóWi: (Wykonanie jesi na­
tychmiast możlłWe1 — Za tę formę Uiszczania 
grzywny, TrybWnał nałożył na dr. LaUdaula — 
drugą 'girzywnę 200 z l  I

W krzyżow ym  ogniu pytań obrony.
Dr Landau: Jak wytłnmacz.yćp że w protokole 

niema wzmianki o ruchu ręką Pasternakdwny (klóry 
m iał demonstrować wyjęcie 3>omby z zanadrza ,i rizśil- 
eenii; jej).

3'v.. Mijałem podówczas kilka zaję-c- i w tym 
nu wale ipajfecy mogło lo djśe naszej- uwagi.

Dr. Land«'u: Dtaczelglo ipan w .sądzie nie mów.ił 
o ruchu ręką w zanodtrźe ?

Sw. Pasternaków na nie twiierdrjła absolutnie^

Co jest w Wiedniu na sprzedaż.
W IED EŃ , 4. 11. Wedłulg ...MonLagszeitung praw­

dziwą (sensację na rynku nieruchomości1 w Wiedniu 
stanoc.i lista sprzedaży 20 pałaców hrabiowskich i 
wielkich gmachów bankowych.

Mimo, że zwatorvzowanie cen tyci) gmachów 
jest znacznie niższe od przedwojennego^, żadna trans­
akcja z powodu dolkliwego braku gotówki nie doszła 
dotychczas <Io skutku. Toczące się rokowania rządu 
austrjackiego z niektórymi placówkami zagranieznemi 
spełzły [również na niczcm.

Ńa liście ofiarowanych gmachów znajduje się 
ni. i zamek arcyksięcia Karolia Stefana,, gmach b. 
Banku Austrjacko-Węgierskiego. gmach Banku Depo­
zytowego^ jakoteż i pałac hrabiowski T^mckorońskiego 
z cennymi zbiorami.
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KRAKÓW, 4. listopad;..

Na }&>im/kH przybyli delegaci TUR-a, z (całej Polskii 
w liczbie około 60 osób. Uroczyste otwarcie kongre­
su nastąpiło w niedzielę l .  listopada w saki posie­
dzeń SRady 'miejskiej.

Wśród owacyjnych oklasków wszedł na trybufnę 
tow. poseł Ignacy Daszyński, przewodniczący Towa­
rzystwa Uniwersytetu Robotnici-ejgo i w słowach, peł­
nych enluzja/mu, powitał zebranych dzialacźów o- 
świalowych, którzy przybyli na zjazd aby utrwalić 
owoce ,swojej, pracy i wytyczyć dla niej drogę na 
przyszłość.

Po przemówieniu Iow. pos. Daszyńskiego orkie- 
itra kolejarzy odegrała „.Czerwony Sztandar11, na­

stępnie przystąpiono do wyboru prezydjum., do które- 
,$o weszli.

Tow. Dr. Kelles-Rrauss (Radom), iow. red. K.0 
rolewicz .Kraków), Iow Dr. Kłdszyński (Łórfi), tow-', 
Jadwiga Markowska (Borysław), Iow, poseł S*. Wo- 
licki (Luniniec).

Po wyborze prezydjum „.Lutnia Robotnicza'1 pod 
batutą tow. \YKilińskiego odśpiewała •robotiMc.zą pieśń 
powitalną.

Na rekretarzy kongresu powołano tow.: Gnoiń- 
skiego (Lublin ', Krzyszkowskiego (Poznań), Osińskże- 
To (Siedlec), Pająka .(Biała) i F rólicha (Lwów). Po 
załatwieniu formalności wstępnych nastąpiły przemó­
wienia powitalne przedstawicieli instytucyj j orga- 
nizacyj.

EOAYITANIL K O N ( IR L S U.

Pierwszy powitał zjazd imien.iem prezydjum mia­
sta Krakowa p. wiceprezydent Saijś, następnie im ie­
niem Uniwersytetu Ludowego tow. red. fi©rolewicz,, 
zaznaczając, że Uniwersytet Ludowy pracujć nad o- 
św jftą robotniczą już przeszło 25 fet.

Imieniem kuratorjurn okręgu szkolnego p. wi- 
eekntraior D r. Przyj emski, zapewnił zebranych, że ku­
ra lor jum będzie zawsze popierało oświatę jozasjzkof- 
ną. Imieniem .Międzynarodówki Wychowćm.ia dziecka 
tow. Maks Wmter, im ieniem  Centralnej Kom isji Zw. 
zawodowych Iow. poseł Żuławski, imieniem Un>w 
Ldd'. Lwów tow-. red. SzczyreK„ imieniem CKW P PS. 
tow. poseł Czapiński^ imieniem Wydziału' Vyićho\Vania 
Dziecka tow. poseł Arciszewski, imieniem Związku 
nauczycieli szkół powsze; hnyeli ob. Dąbrowski, im ie­
niem Związku centralnego urzędników D r. Henryk 
Raabe, imieniem Centralnego Biura kursów dla do- 
f o-słych tow. M. Goddcki, im ieniem  organizacji kobiet 
pracujących tow'. Weychert-Szymanowska, imieniem 
krakowskiej Rady Robotniczej tow. Di Kunicki, .imie­
niem polskiego Stow. robotniczego oświatowo-gimna- 
lstycznego,|.-Siła“ w- Czechosłowacji (tow. Sarganek1; im iłv 
tneni Stow'. „,Siła“ na Śląsku Cieszyńskim tow. Reger; 
imieniem socjalistycznej młodżżeży akadcmickij tow. 
Dubois,, imieniem Centrali oświatowej Związku za­
wodowego koleją,rzy tow. Dziubak.

Po przemów.eniach powitalnych odczytano licz­
ne depesze gratulacyjne, poczem tow. poseł Czapiń­
ski wygłosj- odczyt o Staszicu.

W przemówieniu1 swojem podniósł tow. poseł 
Czapiński niespożyte zasługi wielkiego palrjoty i 
krzewiciela niezależnej wiedzy i przedłożył zebranym

REZO LU CJĘ

w prawie setnej rocznicy zgonu Slasaca
W seLną rocznicę agonu Staszica zjazd TUR —- 

nawiązując swoją pracę oświatową db sławnej tra­
dycji pedagogów- - bojowników- o lepsze jutro dla 
Polski ■ Modrzewskich, Działaczy Komisj.i Edukacyj­
nej^ Trentowskich — składa uroczysty liołd pamięci 
wielkiego palrjoty, społecznika, pedagoga: krzewicie­
la wiedzy niezależnej. Postanawia prządzić w W ar­
szawie Wielki Obchód dla uczczenia pamięci Slaszica,, 
zaś Oddziałom TUR na prowincji poleca tiTządzenife 
obchodu’ w całym kraju".

Rezolucję przyjęli zebrani przez aklam ację.

ODCZYT PRO F. KRZYW ICKIEGO.

Drugi z kolei mowHca prof. Ludwik Krzywicki),, 
wygłosił znakomity odczyt tp t. „.Różne dróg rozwoju 
.społecznego".

Posiedzenie popołudniowe wypełń i ło sprawozda­
nie sekretarjatu1 generalnego TUR-a. Tow . senator 
Kopciński 'przedstawił pomyślny rozwój oddziałów 
TUR-a,, którydh istnieje obecnie 69, skupiając około 
3000 zorganizowanych członków.

Tow. poseł Piotrowski złożył sprawozdanie ka­
sowe. ;

liczn i mówcy podkreślał konieczność połączeń.a 
TUR-a z Un i wersy tetcin 1,udowym.

X a  wniosek Iow. Luksemburga, klóry przema­
wiał im ieniem  kom isji rewizyjnej, udżetono Zarządo­
wi głównemu jednomyślnie absolutorium.

WIECZORNICA W DOMU ROBOTNICZYM

W eczorem  zebrali się uczestnicy kongresu w sak 
Związków Zawodowych w Domii Robotniczym, gdzie 
przy herbacie, wśród ożywionej dyskusjj, spędzi Li parę 
niezmiernie miiych godzin. W czasie w-ieezornjty 
przygrywała orkiestra kolejarzy’ i śpiewa! chór ,,Lutni 
Robotniczej".

DRUGI D ZIES O BR..D .

Posiedzenie pjzedj>ołudm,owc wyptebiił referat tow. 
'Adama Ciołkosza, klóry omówił wyczerpująco pracę 
wśród młodzieży, przedkładając w lej spraw ił obszer­
ną rezolucję. Po referacie wywiązała się szczegółowa 
dyskusja okofo kweslj.i, czy Centralny Wydział Mło­
dzieży TUR-a ma po.siadać całkowitą samodzielność, 
c7.y leż ma- być ściśle związany z Towarzystwem Uni- 
wersy te tu Robo tmczego.

Do irezoLucji zgłosił poprawkę tow. poae Pła wskĘ 
poczem ]>o uzgodnieniu je j z refmmleny. rezolucja zo­
stała przez kongres przyjęta.

POŁĄCZENIE TUR-a Z UNIW ERSYTETEM 
LUDOWYM.

j Przecl posiedzeniem plenamem obradowała przez 
2 godzin kom isja wniosków;, nad wilio,skami Zarządu 
głównego i oddziałów TUR-a. Równocześnie praco­
wała komisja porozumiewawcza, złozona z członków* 
Zarządu głównego TUR-a i Uniwersytetu Ludowego 
w Krakowie i Lwowie. Komisja zakończyła swojfe 
obrany następującą rezolucją:

1) Tow. Uniwi Lud. im. A. Mickiewicza powinno 
wraz ze swojenii oddziałami iniejpcowńmi, stać sję 
slaiulowemi oddziałami miejscowemi TUR-a.

2) We Lwowie, Kołomyi i Stryju postanawia się 
założyć w najbliższym czasie oddziały miejscowo 
TUR.”

3) Zarząd (główny TUR powinien w najbliższą ni 
czasie utworzyć w porozumieniu 'z dotychczasowym 
T. U. L. w Krakowie i z kom isją oświatową P .P .S : 
we Lwowie, .centralę prelegentów, mających pracować 
w umówionych okręgach.

Rezolucję powyższą jednogłośnie przyjęto.

PRAKTYCZNE KURSY ROBOTNICZE.

Obrady popołudniowe pod przewodnictwem Iow. 
Keiles-Krausa. wypełniły referaty tow posłów: Z. P io­
trowskiego, Z. Żuławskiego i K. Czapińskiego. i

Tow. Z. Piotrowski omawiał sprawę praktycznych 
kursów robotniczych i przedłoży! zebranym nastę­
pującą rezolucję,

II gi zjazd Towarzystwa Uniwersytetu Robotni­
czego, ‘uznając potrzebę- praktycznych..specjalnych ku: 
sów robotniczych przy oddziałach TU R (naprzykłacl 
buchałlerji, slójdu, dla elektrotechników, rysunków ; 

j h a l b  szycia i l. d.) — wzywa wszystkie oddziały, 
do przedyskutowania możliwości zorganizowania la- 
kich kursów u siebie przy Oddziałach.

Il-gi zjazd TUR wzywa Oddziały do zbadania lo- 
1 kalnych warunków, zapoznania się z potrzebami po- 
| wsiania takich kursów', do skupienia, chętnych, roz­
glądnięcia pię za instrukloram ; a  zarazem do opra­
cowania pewnych podstaw finansowych tych kursów.

: PRACA NA T E R E N IE  ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.i
j Drugi z kolei mówca law. poseł Żuławski wy-
’■ głosił treściwy referat o pracy oświatowej W związ­
kach zawodowych i przedłożył zebranym następującą 
rezolucję:

j Zjazd stoi na stanowisku, iż wszystkie poczynania
[oświatowe Ba terenie Związków Zawodowych wih- 
j ny być prowadzone w ram ach organizacyjnych T-wa 

Uniwersytetu1 Robotniczego.
Wobec Lego Zjazd’ wzywa istniejące już w tych 

Związkach lorganizacje oświatowe, aby weszły w ści­
sły koniaku z Tow Uniwersytetu Robotniczego i pro­
wadziły nada. swą piracę pod szlandarepi i kierowa 
niclwem TUR.

Rezolucja Iow', posła Żuławskiego została przy­
ję ta  przez aklamację.

Następnie tow. oosel K. Czapiński mówił o ko­
łach .samokształcenia przedkładając rezoha-Ję tej 
tresu

Zjazd TUR uważa zorgamzjowanie pracy samo­
kształceniowej w kołach robotników chłopów i m ło­
dzieży za niezm iernie ważny środek pogłębiający u- 
świadcmienia socjalitycznego podnieś jen ia j.ozomtr 
kulturalnego w ogóle.

Zjazd poleca Oddziałom TUR aby zajęły się 
zorganizowaniem tych kół, kierowanych przez osoby 
kompetenlmy lub też kół pracujących o własnych si­
lach.

Rezohicja zoslała przyjęta.

W YBÓR ZARZĄDU.

Na iiiiejsce 'wylosowanych wybrano do Zarządu 
głównego tow. sen. Kopc.,oskiego,, sen. Posnera. Wey- 
dfsrl-Szym anowską, Wacława Rnmnera i Ttx>dor-a 1 i- 
pińskiegOi, na zastępców tow I. Ko laskową i Ludwika 
Cohna. Do komisji 'rewizyjnej iow-.: poseł Pużak, lark- 
sem bmg, Kelejj.ski. Gliszczyńska i Zerkowski.

ZAMKNIĘCIE 7.1 YZDU.

Po przemówieniu Iow. Markowskiej, wyraża jją- 
cej poculękowante prezydjYun miasla Krakowa za 
n(L/.,elenie na zjazd sal magistratu, U. L. r tow- 
nopcińskiemir za staranne przygotowanie zjazdu od- 
śpiewai.i.un „.Crerwoncgo S/iandaru" żak' icrouo 
fctigres.

Statystyka nagidd z fundacji Ncbta.
Z końcem października i z początkiem 'istapnd."

b. ,r. rozcLieŁa fundacja Nobte po raz 25-ty swe na­
grody. Podstawę dLa tej htndacjl stanowi, jak wiadomo-. 
Le.stameiif szwedzkiego inżyniera Nobta ,w którym 
tenże .postanowiły że część jego maj-ątkn w papie-* 
rach wartościowy i. li ma być podkładem fundacji, z 
której odsetlci co rokit będą rozdzictanc pomiędzy
lyeh, co położą m.jwiększe zasługi dla ludzkości. AA' 
szczególności odsetki dzielone są na 5 części jedną 
część -olrzyniuje len, któ może się poszczycić n a j­
większym wynalazkiem w dziedzinie fizyki, względnje 
chem ji, urugą fen, co osięgnął specjalne wyniki na 
potu fizjokąjći, trzecią —■ medycyny, czwartą — li­
teratury, piątą wreszcie otrzymuje działacz na poht
pacyfikacji narodów, rozbrojenia i szerzeń.'a idei p<

, koju.
j Ciekawą jest statystyka, pikie kraje uczestniczy­
ły dotychczas w nagrodach. Najbliższe Szwedom i 
rasowo i kulturalnie Niemcy przodują pod tym 
względtem. Sto ją one na pierwszem m iejscu w- d4e-- 
Izinie -fizyki ze swem,t 7 i pół nagrodami. Dafcj 

idzie Angtja z 1 nagrodami, Francja i Itolandjja z 
łł-ma^ amerykański kontynent z 2-ma, Szwecja i 
Danja po jednej i Włochy z połową nagrody.

Jeszcze silniej zaznacza się. przodujące sUmow-Ę 
sko Niemiec w zakresie nagrody za ehemję. Tutaf 
Niemcy występują z 9 łnagrodami,, dalej idą Anglja 
5, Francja 3. podobnie SzwecjAt: Szwajcai-ja i Au- 

| st,rja po jednej W gruj.ie fizjoiogji i medycyny przm 
tltfją Niemcy z I nagrodami następnie Francja z 2 
i pół, Danja i Ameryka jio dwie. Anglja 1 i p ó ł; 
R o sja , Szwecja, .Szrwaijcarja; Austrja: BeĘ ja i Ho- 
i.tUKlja po jfedhej. a Hiszpanja i Włochy po pół.

Także w grupie literatury zajm ują Niemcy przo­
dujące .stanowisko z 1 nagrodami, otrzymali je  m ia­
nowicie: Ilontsen. Ettcken. Paweł Hev.sc i Ger­
hard t Hauplmmin. Dalej idą. Francja 3 i pół, An­
glja, ;Norwegja, Szwecja i PoLska z 2-ma nagro­
dami YSienkiewiic-z ,i Reymont), Hęszptinja z 1 i pół 
nagrodami, zaś Belgja. Danfa. Szwńjcarja i Irtdje 
po I nagrodzie.

Natomiast P ie otrzymał dolychczas żaden \ic-mi c 
nagrodę pokoju. Tutaj przoduje nnędzy narodami- 
Ameryka z 3-ina nagrodami -Roosewelt Boot i WII- 
son),Ł /dblej Francja z 2 i pól Austina, Norwegia; 
Belgja i Szwaj,carju po ]>ółlora„ Anglja i Szwecja 
po jednei nagrodzie), *1 Włochy Danja i Holandja po 
połowie.

Nowy władca Pers})
LONDYN, 3. 11. (Pat.). .D aily Telegrap' ‘ do­

nosi z Teheranu;, że Riza Kah przyjął koronę i  Pędzie 
nosił nazwę króla Paliła vi.

Dżuma w Grecji.
RZ iBiĘj 3- H . '(Pal.). Secoio" dono.si z Salonik- 

że w mieście wydarzyło się. '5 wypadkdh dżum’:' —■ 
AA Alacedbnji panuje ejiidemja tyfusu i grvpy
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Seim nauczycielstwa szkół powszechnych.
W  Gniu 1. 1‘isLof.ada b. r- w Krakowie, pre­

zes Związku Polskiego N auczycielska Szkół] 
.potosziechnych RzpMej senator Stanisław N o-' 
wak otwbrzył obrady VII. Zjazdu 1300 'delega­
tów, reprezentujących 35.732 członków.

Związek PN SP. to organizacja największa 
wśróci pracowników umysłowych i oświato­
wych. iw- Polsce. Liczy 1283 oghisk, 106 oddzia­
łów  pohyj. i 13 komisji w poszczególnych wo- 
jewódiztw-lach. *

Ze sprawozdania przedłożonego przez seu, 
Nowaka dowiadujemy sję. że majątek Związku  
wi)noszący w ir. 1023 9.710 zł. *65 gr. w zrósł w' 
^kresie sprawozaawlczym do olbrzymiej sumy 
'7 5  618 zł. 7 gr. f

Obecnie wAjnosi już znaczną kkvblę :ponad**tl 
Jttljkjn ztolych. (Na bulaciwlę sanatorium wypły­
nęło 1,200.000 zł.) W  łonie zarządu' fgłówńiego 
rozwjjjap działalność liczne sekcje.

Zar-ząu głów nu troska się rójwinjież o feprawy 
mateirjlałjw nauczycielslw|a, i (w: tym Celu !z jego 
inicjatywy ppfwlstajie centralna Komisja Porozu­
miewawcza pracowników państwowych. Zarząd 
Słówmy ezulwta nad Ipirawddtowieim nadawaniem 
Posad zwalczając system protekcyjny. Wielką 
pomoc ma organizacja ze strony pesłów’ Zwliąz- 
kow^ch, a ipirzedciw^zystkiem wiceprezesa 
związku posła Smulikolwśkiego, obecnego. re ­
ferenta pragmatyki nauczycielskiej wi sejmie.

Setnalor N ow ak c h a r a k te r y z u je  n a s tró j .o- 
haw g fwiśród s z e r e g ó w  n au czy cie lsk ich  o los 
p o lsk ie j sz k o ły . W  roktU sp ra w ó z dakvCzym l. fj. 
1924  dWjje k a ta s tro fy  sp ad ły  na  szk o ln ictw o  p o - 
Wf!sz«Srhne, t. j. pod p atząd koW fan je  w ła d z  szk o l­
nych 'w ład zom  fad m inistrący ju ym  i ,red 'ukcja.

W’ bieżącym roku1 oszczędności wstrzymują 
Pożądany roz^N)j szkolnictlwia. W  bieżącym ro- 

zużyto na budowy szkół powszechnych 10 s 
M io n ó w  złotych. Na rok 1926 zre iukoiwlanc 1ę

Kwotę do 3,050.000. Nauczycielstwo związkowe 
nie zostało pdwfeiomSMie o urojekcie ustroju 
szkolnego wiilesionym przez obecnegfo' MinisLra 
oświaty iia Raaę nurnsiróAf. Ustrojowi szkol­
nemu, zagraża śiw-dtypo^bść szkol nici w. potę­
piona już dawniej na lerenic b. (zaboru au- 
slrjackiego. NauczycielsLwo zWfązkow e jest 
przekonane, że tylko siedmioklasowa szkoła 
powszechna, jednaka dla Iwbzyslkich dzieci, pol­
skich, może \vychoW,rac solidarnie demokratycz­
ny naród.

Vć tej myśl* v\/nos, molwjca okrzyk: Niech 
żyje jednolita siedmioklasowa szkoła powszech­
na. Okrzykiem na cześć prezydenta Rzeczypo­
spolitej, zakończy! przewodnicząc! pierwszą 
część inauguracyjnego przemówienia, poczem 
poswiiępii (wspomnienie pośmierlne zmarłym' 
członkami Związku’ (61 kolegóió, 58 koleżanek). 
Na gruźlicę przypada 54 proc.

Nasiąpily przemówienia (władz, poczem po­
seł na sejm czechosłowacki nauczyciel Oryszek, 
dziękując za zaproszenie, pozdrowił zjazd' *w 
imieniu koiegóW" fczechosWwiackich. Serca nau­
czycieli po drUgiej sironię T atr -  [móWH p. 
Oryszek, —- biją iak sam o jak W asze polskie. 
Mówca móW'6 o jtiJeii wszechsłowiiańskiej od 
Gdańska po Belgrad i Sofję, podkreślając że 
przyszły QrU’nw..ld musi zastać Słoiwian lepiej 
zorganizowanych.

Po za leni powitalne moWy wygłosiło'W iciu  
przedstawicieli rozm aitych instytucji.

Po E owo Hani u sekret arja tu : Patyna (K ra­
ków*), Bilski (Łódź). Zajclioiwlska (Górny SI.), 
Balicki (Brody), Kisieinicki (W arszaw a) nastą­
piły referaty p. Magd Ja w o rs k ie j ze Lw ow a, i 
p. Aleksandria Patkowskiego pod tytułem W ie­
dza o Polsce współczesnej jako podstaWU \vy- 
chtwdanffb sv szkole1. t

.tyczące się pozycji wydatnów na cele obrony kra jo­
wej. V, ynoszą one mianowicie w rubryce mih/ster- 
slw a wojny, upoważnionego db utrzymywania 35 U 
sięcznego wojska najemnego, około 8.9 mi (jonów kor. 
złotych (1.3 biLjona. koron węgierskich,. Oprócz w oj­
ska najemnego utrzymują Węgry 11.811 żandarmów 
(na lerylorjinn ticzącem 8 m iljbnów ' iudno.^-J) kosz- 
lem  /około 20.7 milj. kor. z ł.; dalej policję, państwo­
wą,, policję, rzeczną, straż tiutuisowąp straż ełową. 
Wreszcie wykazuje preliminarz budżetowy 5 3/4 mf- 
ljona kor. zl. na utrzymanie straży zamku królew4- 
skiegor 8/1 m ilj. na straż sejmową, oraz 6.9 m ilj. 
na .siniejąca we Węgrzech straż korony królewskiej/ 
j 1. d'. Ogółem wynoszą wydiitki Węgier na organy 
wojskowe i porządku publicznego 320 miljonów zl. 
koron węgierskich, czyli niemal

(20 PROCENT CAŁEGO BUDŻETU PAŃSTWOWEGO,

co slanowi sumę przewyższającą o 25jprocenl wszyst­
kie dochody państwowe z podatków bezpośrednich^, 
obliczonych na sumę 260 miljonów zł. kor. Również 
Wygórowane są  > systemowi oszczędnościowemu wca­
le nie odpowiadają wydatki. przyznaczone na ittrzy- 
nianie aparatu administracyjnego.

DLił P. T. MIPCÓISI
KALENDARZE REKLAMOWE 
ŚCIENNE I KIESZONKOWE

250 szt...............................42 zł
500 „ . . .  63 „

Czy p jftt* i
• Kr i ■

w ynik  a n k ie ty  m
W yszła w GenetwSe książka wybitnego pisa­

rka Henri Ruffin, pod l y l . : .,Reverrons noits la 
Eft/eryt/' ? „Czy doczekamy się nov/ej w!ojny“ v 
którą jest (wynikiem międzyUarodóiwlej ankiety 
na powyższy Lemiat.

P. 'Ant. (Potocki om aw iając tę książkę tw 
'•KutrmTze p o r ."  ipiszie pi. Sin.:

Pierwsze rozdziały ankiety, poświęcone są 
^irzegiądowl zalargóiwi, które wybulchły już po 
zawarein. rozeiniu : Iwjięc konflikt o wysp^ A- 
fendzkie, konflikt o Górny Śląsk- o Wilno, t.rui- 
Unośri auist gackie, salwa armatnia n& Wybrzeżu 
Koirfu, j (Wreszcie „cud naa Wis-,ą“ ... O tóż ka- 
?Gy z tych konfliktów' niósł zarody ipożaru po- 
'G saerh .nego. |

G enerał Weygand m ów i: „Armia czerW^pna 
H-ływala pograniczem polsko- niemieckiem b ra­
tając się z .miliLarystami pruskimi — t\v' tym mo- 
htencje hy,;śmy 5 minut od wybuchu Iwfojny p,o- 
*wszes nej, przecież 15. łipica 1. j. 'poi datą, 
kfora^ byłia oznaczona na wlejście 'bołszelwfików 

°  arszawy, (mamy ŁgwjaWy atak Niemców na 
odUzjał ołdLlpiacyjny francuski na Śląsku'.

'-ząż to nie wystarczało — wi Wypadku po­
cenia bolszefwlików — na wybuich nowej

iędzynaroclow ej
wojny ś:wjia/owdf.

Ruffin wskazuje jeszcze na dwa niepokojące 
punkly najbliższego układu stosunków* pow|ojeru 
ntich • na tendencje do sprzymierzenia się mo­
carstw porażonych, oraz na k.ipc .alizm pora- 
carslw'porażonych i na impey. Muissoliniego, Ikló 
ry nie solidaryzuje się naWet z li a. nikłą solidar- 
ścią. klórą zwycięskie mocarstiwja (praktykują 
od kongresu do kongresu... Raplalll :— Korfu;.

W m iarę, jak odchodzimy od dah t/wiecz- 
negci pokojid1, Ij. od zawieszeń kr brjshi !z dn. 11 
lisi opadła 1918 roku1, lepen możli wych konflik- 
lów1 śWialowych zamiasl zwężać się — trozsze- 
się coraz bardziej.

Dw'a „kolorowe niebezpieczeństwa", zda­
niem Ruffina, zawisły nad ś/wjalem: niebezcie- 
C7 eń s iw g  czekwfone i niebezpieczeństwo żółLe.

RUffiu, omawfając jwarunki lego możliwego 
konfliktu ras. stwierdza, 'że.rasa biała ticzy obec 
nie 500 mjlonójw, z czego [w’ isamej Europie 
440 miljonów', podczas gdy rasv kołqr;cW|e Liczą 
1200 ,mliljonów (w; czem sama rasa 'żółta liczy 
plrzeszło 550 m ilionów *Tc już dość 'niep/kojąca 
statystyka, zwkżylwpzy że ko.orowi, jak i biali, 
rozporządzają milraliiezami i awjalyką.

1000 » 100
•  ZAMÓWIENIA:

DHUKiMNia, LHDH, ŁEDKfl 58 FI EH V 77.
TELEFON 496 . T EL E FO N  4 9 6 .

£iteeatuca, tteuka

Jak wyglądają węgierskie „oszczęaności“ .
3 - 0  m ilj. k o ro n  z ło ty ch  on, w o js lto a o ś ć  — 1 0 0  koron  n a  n n i« e > sy te t lu iiow y.

Niepomyśln slmi fi.ian 5̂\\ węgierskich podyklo- oświalv zamiar len został unicestwiony. Inne re- 
* p ersk iem u  mmislMstwu i,nans<Wv zastosowanie sU-vkcje na polu szKolnielwa zostały jednak jn-zez 
v- preliminarzu budżetowym na rok 1926 '^ r e g i  -zad uolreftUone. O ich charakterze' świadczą takie 
oszczędność. Pomijając ,r zne drobne skreślenia, do- gziwsicane |pom2Ł jj*  6.4U0 koron ztolych na cele 
y^Zdce wiiiiCj w ażm ci ie zali zjcia pańshrowd^o, udziału uczonych wę îerskicli \v międzynarodowych 

m’stem oszczędnościowy węgierskiego ministra finan kokgresach. G.40D koron złotych na stYUendja 'dla 
ido tknął głównej mierze bddzet ministerstwa, profesorów f siftEniów, 5.000 kor. zł. na hoćornrja 

^ v iaty. Tak „„przykład minister Imansów zapropb- <IIa prywatnych tloceulów, albo leż lak, dziwoląg jak

f  , A„ rt riV IW , . « t n r T ń u r  100 (STef) GO LACH KORON \ A  O R G A nSaC JĘ
z a m k n i e c i e  DW0CH L M W k R s m u o w  l u d o w e g o  u n t w p r s y t r t l i

w Budapeszcie.
Och-\Tolną B ron ę  medalu stanowią oszczędności

^  IPoni.ędj.y czterech, istniejącęiiu na terytorjum pad­
li ęr/ierskiego. Tylko dzięki protestów?, ministra

S Z t U ł W .
Czwartek, o god? 7.30 wiec- „Hetman Mani- 

j sław Żółkiewski". — Ceny zniżone, 
j Piątek,/ o Igodz. 7.30 wiecz. „Dziewczynu z Z.i-
jehodu". —• tleny zniżone.
j Sobota, o godz. 3.30 popot. „Zemsla". — Przed-
siawienie ,dla niłodzreży szkolnej.

Sobola,.,t>*godz. 7.30 wiecz „ l-a te f . — Gościnny 
WYslęp P. Raicrewa.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słonecza 
Czwaitel;. o goerz. 7.30 wiecz. „Jej W ysokość 

Tancerka*'. — -Ceny zniżone.
Piąlek. o godz. 7.30 Upiecz. „Codziennie o 5-tej.‘* 

Geny zniżone
Sobola, o godz, .3.30 popol. „Śpiewak własnej 

doli Geny zniżone.

DRUGI PR()GR,\M .JiuM APORA' nra się ku' 
końcowi, premiera w piidrwszyeli dniach przyszłego 
lygodniii Program obecny; oblitujący przeważnie w 
monyenly c\esolc i stojący pod znakiem mUzyk? i 
dekoracji, zgromadził znaczn/e w jęki/ze zastępy wf 
dzów o<l pojirzedn'ego i uU-cval.:ł wśród publiczności 
przekonanie, że jesl te;drcm iWelĄgencji Lwowa.

Bitely do nabycia w skleppe nul Seyfartha, id. 
.Akudemi-ka.

TEATR W JE L k l. gra w uaLszwn ciągu, w pełni 
sukcesu, dramat Kazimierza Brończyka „Hetman Sta­
nisław Żółkiewski1*. Sądząc z dotychczasowych przed­
stawień, ‘zapełniających wMowuję, drama! Brończyka 
ma zapewnione długie powodzeń?e na repertuarze 
T ealm  Wiellciego. Ceny ]>; leti>w na przedshiwienia 
j, żółkiewskiego' miżone

PET AR RAICZEW , .świalowej słav \ tenor, wy­
stąpi gościimre po raz drugi w sobotę w operze 
„Ecmsl*'. w oloezeniu wybRnych sol.-slów naszej ope­
ry, .pod batutą ji. Zuny, w reżyserji T . Lowczyńskiego.

,.ZEMSTA'* Aleksandra hr. Eredlry. dana będzie 
w sobotę je ż ą ce g o  tygodnia na popołudiMowcn przed1- 
slawieniu dła młodzieży szkolnej, w wykonaniu do­
borowego zespołu artystycznego, pod reżyserją pl. B a­
sińskiego. Bilety po cenach zniżonych popóluldnio!\yrćh 
do nabycia w Komitecie iiozivwkowym dla młodzie­
ży, w budynku szkolnym im Tańskiej przy ul. J a ­
błonowskich.
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Konferencja ogu/odowa P. P S. 
Wschodnią Małopolską.

W niedziekjJ 29. ten. odbęd/tie się. wspomniana 
konferencja we Lwowie w Lokalu Rady Zawodowej, 
przy ul. Ossolińskich -pod 1. 10.

Porządek dzienny obrad
1) Sprawozdanie.
2) Sytitacja polityczna i gospodarcza.
3) Kongres.
1) Sprawa przyszłych wyborów.
5) Organizacja Towarzystwa Opiek; nad1 dziec­

kiem.
6) Prasa partyjna.
7) W nioski i interpelacje.
WszysLkie organizacje winny przy gotowa ć się 

do inależylego obesłania tej konferencji.

na 2* wnfla\»nietw.

Bezrobocie w okręgu lwowskim.
W ubiegłym lygodniu ilość bezrobotnych w okrę. 

gu lwowskim wzrosła o około 100 osób. głóWnie w 
dziale budowlanym. Pogorszyła się również sytuacja 
drukarzy; wiele zamówień graficznych dla Lwowa wy­
konuje -sVę w ■unycb miastach Igdzie się podobno ta­
niej kalkulują.

(tańslwowy Urząd Pośrednictwa l'racy przy Ulicy 
Rulow.skiego na  zarejestrowanych ogółem 1322 poszu­
kujących pracy,,' wysiał na wolne m iejsca 114 kandy­
datów, 168 robotników korzystało z zajsilkóW Fuńduszu 
Bezrobocia; 12 pracownikom umysłowym przyznano 
pożyczkę z funduszów państwowych.

,,GLOS N IEZALEŻNY". Ukazał się nowy numer 
Głosu ,Niezależnego‘;. czasopisma Związku Nieza­

leżnej Alłotlz. Socjpiis tycznej" (Akademickiej), 
j Numer ten,; o objętości 20 stronic, poświęcony 
jesl pamięci pai^cznie zmarłego tow. Ryszarda Was- 
sethergera. Na czele numeru „najcliije się pięknie 
wykonana fotografia zmarłego, w bardzo udatnym 
układzie graficznym.

W szeregu artykułów oświetlona jes< posiać 
zmarłego jako socjalish  tnternfktL matcmalyka i 
m iłośnika muzyki. Dalej umieszczono pozostałe w 
papierach [pośmiertnych teoretyczne prace zmarłego, 
na Utenal etyli i i socjalizmu^, o,raz ..Jednolitego fron 
liv“. Prócz artykułów- poświęconyth pamięć;, tow. Was- 
serbengero, znalazło się w zeszycie miejsce dla kores­
pondencji z zagiradicy. O pracy studentów-soejaKstów 
za granicą donoszą korespondencje z Anglji', Czechb- 
Słowacji1,  Niemiec. Auslrji i Szwajoarji.

ItiLeresujący jest iprzćgląkl1 prasy, w którym po­
ważnie rozprawiono się z ibóżnetup, niby 1'ad'ykal nenii 
.czasopismami.

Kronika krajowa .umyka starannie wydany nu­
mer. Cena egzemplarza 60 gr.

Adres redakcji i ndtnłtefsLracfi: Aleja Krasińskje- 
glo 1. 6.

,M O RZE" — organ Ligi morskiej i rzecznej 
w os La Ln im (10) numerze za październik przynosi 
artykuł St. Żeromskiego: Józef Conrad Korzeniowską 
nowelę Conrada. Dusza przeciwnika, inż. Wisznickie- 
go. L in ja  ‘kolejowa Górny Sląśk - Gdynia; Konsli 
SuBzczewskiego ■ Światowa m arynarka wojenno-mor- 
ska; Komandora B. Nowotnego: Sbdki motorowe na

hfnji mor.skfej Gdańsl -  Gdynia — .Morze Śród­
ziem ne: A Aleksandrowicza: Z dziennika okrętowego 
yW ilesia" — poza leni kilka utworów poetycznych i 
kronikę. Zeszyły przedsiawiojący się bardzo udahiife 
także pod względem szaty zewnętrznej, zdobią liczne 
ilustracje. Cena pojedynczego numeru 00 gro.szy.

RLASKD IBANEZH: ..Ziemia zdobywców" wy­
szła nakładem Bibljoleki Dzieł Wyborowych, Lwów, 
ul. Zimorowicza 5. Powieść Ibaneza jest fascynująca. 
Mocne barwy życia i ludzi stwarzają niepospolity 
obrpz ruchu zmagań, upadku i wznoszeń. Interesują 
go kontrasty pracy człowieka Kulropy i Ameryki.

Wszyscy ci. których dotknęła klęska m aW jiilna 
czy moralna w Europie, znajdują w- Ameryce źródło 
odrodzenia przez pracę.

Ten moiyw- wysokiego umorahwenia brzmi naj­
wyższym Łonem w całej powieści.

d em  r r — i tssm

.Komunikat.
V PO SIED Z EN IE NAUKOWE Pol. To» teh lo - 

rycznego (Kolo lwowskie) odbędzie się w piątek, 
dnia fi. lun. o godz. 6-tej wieczorem w sali Instytutu 
n ijiło rji Sztuki (ul. św. Mikołtj.a II. p.,-. l a  po­
rządku dziennym odczyt Dr. K. Sochansewicza p. I.. 
,,Najdawniejsze dyplomy ks. W itolda1' (przyczynę!! do. 
dyplomatyki wieków średnich)'. — Goście mile wt- 

j dziani.

* Spcawa pathjjne.
* W YKŁAD. W Związku Zawodowym pracowni­

ków gminnych odbędzie się dnjtii 6. bm. o godz. 7 
wieczór 'wykład Iow. Skalhka, p. t . ; ..Socjalizm a 
Pokój".

B B n B H M B H B M i

| enlm. 1 MjwUowf swyiie »* tokKcstt
Si —MS. Nadesłane Zł. —'38, w tekście Zł. -  66 O G Ł O S Z E N I A

nafeannftMH*
i6mmi

Nr 1-ej »tr. Zł. — -70 Drobne ogł. za iłowo Zł. — 'li) j 
Komunikaty Zł. — 48 umiejsców* o 86*/, aron

Tnl/o »nio Strugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory, 
I UHtfNIlC, Maszyny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa­

sy poleca >PILOT* Lwów, ul. Batorego 4. 990—

U .  e n t « t u  wszelkie Maszyny i Motoiy poleca >PIL0T*, 
l i d  d p i L w ó w ,  Batorego 4. — Prospekty darmo 
i opłatnie.

U NIEWAŻNIAM książeczkę wojskową sbadzioną mi na 
nazwisko Kapral rach, Bracławicz Tomasz ur, 1891 r. 

w Bóbrce pow. Krosno Wydaną przez P. K. U. Stryj, jako 
też i kartę mob. 995—3

U NIEWAŻNIAM ksiąi -czfcę wojskową skradzioną mi na 
nazwisko Podkul" Pa re f ur. 1899 r. w Krościenku wyż. 

pow. Krosno. Wydaną przez P. K. U. Sanok, jako też i 
kartę mob. 995—3

Kim j e s t e ś  ?  Nadeślij cha- i 
rakter pisma swój lub zaintere- j 
sowanej osoby, zakomunikuj; j 

imię, rok, miesiąc urodzenia 
Otrzymasz zczegółową analizę 
charakteru, określenie; zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysy!a po otrzyma­
niu 3 złotych. Osobiście przyj 
muje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. — War­
szawa, Psycho-Grafolog, Szyi 
ler - Śzkolnik, Piękna 26-4.
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Inserujcie w DzTeiiłiiku Ludowym,

I

•  i  i 1  | j mgg 4
L  W 8  W  - t W ( T © W  F K  2 O  • &*• 3

L. 9x4. Kuty, 31. października 1925.
%

Pow. Kasa Chorych powiatu Kosowskiego w Kutach.
W myśl art. 62 i 68 ustawy z 19 Y . 1920 Dz. U. Rep. P. 

Nr. 44 poz. 272 i rozp. Min. Pracy i Opieki Społ. z dnia 21 III. 
1921 Dz. U. R :p. Nr. 33 poz. 21 , zmienionego i uzupełnionego 
rozp. Mm. Pr. i Op. Społ. z dnia 28 X I I  1923 Dz. U. Rzp. P. 
Nr. 3 ex*8924 poz. 21 rozpisuje się

W Y B O R Y
do Rady Powiatowej Kasy Chorych powiatu Kosowskiego w Kutach, 
które odbędą się w niedzielą 17-go stycznia 1926 od godziny 8  rano 
do god iny 8 wieczór.

Wybranych ma być 45 członków Rady, a to : 30 z grona 
ubezpieczonych, a 15 z grona pracodawców.

Dalsze szczegóły podają aiisze.

Kom isarz Rządowy.

i

100—1

JUZ KAOESZŁYJ
najnowsze matsrjały 
jedwabne i wełniane
oraz nowości na sezon zimowy 

a o  m a g a z y n u

O E H F  L I C H H O F A
^  L\ ów, ul. Sykstuska L, 15 . 1002

• i

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
lonrobOtnym — nie mającym biur pośrednictwj pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu ałó«

0O SAD Ę SZOFERA przyjmie młody inteligentny człowiek, 
* wolny od wojska. Referencje i świadectwa pierwszo­
rzędne. Oferty łaskawie proszę skierować do Admin. Dzień. 
Ludów, pod ‘ Inteligentny szofer*.

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA jako pomocnik handlowy w dziale 
papieru. Zgłoszenia: Grilnberg, Łokietka 4 a.

UCZEŃ z VIII kl. gimnz. przygotowuje do zdawki do gim­
nazjum; udela też lekcji z historji, geografji i pol­

skiego z zakresu szkół średnich. — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji pod »Korepetytor«.

U CZCIWY CHŁOPAK poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod »Uczciwy«.

W YCHOWAWCZYNI izr. umiejąca szyć i rozumiejąca go­
spodarstwo poszukuje posadę w miejscu lub na wy­

jazd. Łaskawe zgłoszenia pod ‘ Wychowawczyni * do Adm.

AKADEMIK, zdolny korepetytor poszukuje lekcji z niższe- 
szego gimnazjum. Zgłoszenia ‘ Przedpołudniem.
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